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BERLIN 1.1. — Bankructwo miasta 
Whiundu jest faktem dokonanym. Ma- | i 
tteat ogłosi" w dniu wczorajszym, że 
•ys(.'y pracownjcy miejscy "trzymają 
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stycznia w Lozannie. 
BERLIN, 1. 1. Ambasador angielski w 

Berlinie, Sir Horace Rumbold, zjawił się 
u sekretarza stanu von Biilowa i imieniem 
swego rządu zaproponował mu zwołanie 
konferencji reparacyjnej na 18 stycznia do 
Lozanny. 

Równocześnie angielscy dyplomatycz
ni przedstawiciele we Francji, Polsce, 
Italji, Belgji, Japonji, Grecji, Rumunji, Ju-
gosławji, Czechosłowacji i w Portugalji 
przedłożyli wniosek swoich rządów. Na
tomiast ze strony francuskiej proponowa
ny iest 20 stycznia jako data rozpoczęcia 
konferencji. Wobec tego nie Ulega już 
wątpliwości, że międzynarodowa konferen
cja reparacyjna odbędzie się w Lozan
nie. 

Czy roznoczęcie narad odroczone zo
stanie o kilka dni. zależeć bodzie od nrze-

Nagły zgon. 
WARSZAWA 1 1 od wl. kr. — Wczo

raj o godzinie 1 1 pół w nocy zmarł na 
anewryzm serca naczelnik elektrowni 
miejskiej, prof. Politechniki warsza
wskiej, Stanisław Odrowąż Wysockj. 

Zmarły przedwczesną śmiercią prof. 
Wysocki urodził się w roku 187G. Od ro
ku 1919 był profesorem urządzeń ele
ktrycznych na Politechnice warsza
wskiej oraz był jednym z organizatorów 
zakładów „Skody'' na Okęciu. 

biegu rokowań komitetu w sprawie prze
dłużenia prywatnych długów krótkoter
minowych Niemiec, obradującego w Ber
linie. Przebieg rokowań berlińskich upo
ważnia do przypuszczenia, że rokowania 
te do polowy stycznia będą zakończone. 

Formalne zaproszenie na konferencję, 
w której uczestniczyć będzie 

również Polska, 
nastąpi po osiągnięciu ogólnego porozu
mienia w sprawie miejsca konferencji. 

W konferencji wezmą udział tylko za
interesowane państwa europejskie, wczoraj 
bowiem okazało się, że rząd amerykań
ski nie wyśle swego oficjalnego przed
stawiciela do Lozanny, bez względu na to, 
czy temat rokowań ograniczony będzie 
iylko do kwestji odszkodowań, czy też 
rozszerzony na sprawę niemieckich dłu
gów prywatnych. 

W charakterze delegata Niemiec uda 
się do Lozanny osobiście 

kanclerz Brfinjng, 
któremu towarzyszyć będzie minis'or fi
nansów, Die.rich i minister gospodarstwa 
Rzeszy, Warmbold. Taktyka Niemiec na 
konferencji ustalona będzie na posiedze
niach gabinetu Rzeszy, które rozpoczną się 
3 lub 4 stycznia po powrocie kanclerza z 
krótkiego urlopu. W naradach gabinetu 
uczestniczyć bodzie również ambasador 
niemiecki w Paryżu, von Hoesch. 

P r z y j a z d r u m u ń s k i e g o 
m i n i s t r a s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
_ d o W a r s z a w y . 

Dnia 8 b. m. przyjeżdża do Warszaw: 
rumuński minister spraw^agramcznycb 

ks. Dymitr Ghica. 

Dalszy ciąg procesy b. więźniów brzeskicłi. 

S y l w e s t e r w p a ł a c u P a c a . 
Mowa adwokata Jarosza. 

w ub. roku przetną^ nl obrońca p Put-
ka. adw. Mfeczvs'u\v Jarosz. 

— Wygłoszono tutaj tyle świetnych, 
znakomitych obroi-. Cóż mogę dorzucć 
do niej? Wszak dro?a subtelnych rozu
mowań prawniczych wvkazano iż o* 
skarżene o zamach n a rzad bvlo i jest 
nieuzasadnione. 

Obrońca orzyta:M przykłady prac 
jclmu. który zamknięto w na'e:orefszym 
ckrese. stawiają*-* zarzut, że .panowie 
posłowie mają nfkcTemne metody pra-

A P A R A T W Y W I A D O W C Z Y . 
— ..Nie mogę p r z y s z y ć aby Centro 

lew lub Stronnictw* Narodowe w a ł y 
jakiekolwiek rewolucyjne dążenia" ze
znał tutaj p. Bartel F chyba prokuratorzy 
rie mogą tu osVadczv6 że oasiadają 
więcej znajomości życia politycznego, 
n ;ż sześciokrotny premier rządów ooma 
'owy li. p-of Rarfel. dla któreeo Infor-
macvi działał aparat wywiadowczy z 
koniki en'a mi I nodsfuchami. Mam wra
żanie, że i to ośwfadczenle Drof. Bartla 
przekreśla c^ły akt o?kprżen'a wraz z 

n khnjcluzią ' tern należv tłumac7v<?. 
że obaj oskarżyciele ominęli to zeznanie 
fr. premiera. O wszystkiem mówili, a o 
nim zanormrelf Rn Kvł to rzeczvwiśc'e 
dla "ich św'ndvk nirhezp?ccznv nlewy-
•zodnv- ale wiarogodny. 

— Opozycja, jeśli Jej co można za
rzucić to to. iż ostrzegała przed zama
chem na konstytucje. Nowoufortnowa-
"V Centrolew zaraz złożył deklarację 
•narszałkowi senatu p. Szymańskiemu, 
że nie zamierza walczyć z rządem, jako 
takim, ale wvstenuje nrzcewko syste
mowi rzar)7enin 

« T O JEST P A R A D O K S ! " 
— W rozumieniu obozu nomatowego 

ten kto występuje przeciwko łamamu 
" r a w ą przeciwko fręyprawiii który kła-
" ^ • • • • • ^ ^ ^ ^ • • • • i B a M M B a W a ł B ł B B B H B B B B S B 

W s p a n i a ł e z w y c i ę s t w o p o l 
s k i e g o b o k s e r a w A m e r y c e . 

N O W Y JORK, 1. 1 . w Nowym Jorku 
odbył się mecz bokserski pomiędzy pol
skim zawodowym Pięściarzem Ranem a 
Nekulnym (Czechosiowacja). Obaj pię. 
ściarze są w Ameryce niezwykle popularni 
Mecz wywołał olbrzymią sensację. W wiel
kim stadjonie Madisen Square Oarden ze
brało się 20.000 widzów. 

Po dzicsjęci minutowej walce zwycię
żył Pr.r r- punkty. 

• Polaka <"7flfcają dalsze walki 
-•.iijiinacrjn^ z cyklu RpoHhlrl o mis.rzostwo 
''f na w.-..:i pół średni*}, w pierwszym 

•zcd/.ie f i l t k zmjerzv -a|c->| JImmy Mac 

dzie* tak' ctCzKą 'pracę ja fi LtBetlRSil — 
oskarżyciel w Trybunale Stanu, ten kto 
wykrywa nadużycia i fałsze p r z y wy
borach, jak Putek w komisji sejmowej, 
— ten jest zamachowcem. I to jest pa 
radoks. Ale ten paradoks możliwy jest 
wówczas, jrdy w systemie rządzenia si
ła jest przed prawem, prawo i prawnicy 
sa pomijani i wypędzani. 

Prawo i praworządność jest tylko ja
kąś czczą formułką. Rządzi się bez pra
wa i przeciw prawu. Przypominam tu 
zeznanie prof Kota, iż profesorowie pra
wa na uniwersytecie krakowskim, pod 
przewodnictwem prof. Krzyżanowskie
go złożyli Prezydentowi memoriał o-
strzesraiący przeciwko dalszym faktom 
łamania prawa: „Jeśli prawo jest złe, na 
leży je zmienić, ale nie można łamać" — 
powiedzieli krakowscy profesorowie 
prawa. 

O ŁYSAWYCH-
,.Na drodze zawsze miałem łysawe

go prawnika, który stawał wipoprzek 
moim zamierzeniom i wyrywał sobie 
włosy za każdym r a z e m " — powiedzia
no w wywiadzie marsz. Piłsudskiego. 

Obrońca zwraca się bardziej w stro
nę sędziów i z mocą oświadcza, akcen
tując wyrazy: 

— Znam wielu łysawych prawników 
którzy jednak wcale sie tym stanem bez 
prawią nie przejmują i z tego powodu 
włosów sobie z głowy nie wyrywają. 

Adwokaci szepczą między sobą, 
gdyż wiedzą doskonale, do kogo ta alu
zja '"est skierowana... 

Prokuratorzy stawiali' sobie męczą-

ne odpowiedzi. „Co tch połączyłć'* — 
wołał p. prokurator Rauze wskazując 
na ławę oskarżonych: I zaraz odpowia
dał — uderzenia szablj dla Dubois i od-
sunfccfe od władzy Witosa, a pan pro
kurator Grabowski oświadczył, dosłow
nie: JeżelisYę toczy bój o Polskę, to 
oskarżeni nie mogą pretendować do te
go, aby brać ich wogóle pod uwagę. 

„ZBRUKANA L1LJA". 
Adw. Jarosz przechodzi następnie 

do świadków oskarżenia którym odma
wia kompetencji, przeciwstawiając ich 

świadkom obrony. 
Świadkowie obrony — mówi adwokat 

Jarosz — stoją na szczytach myśli poli
tycznej w Polsce. Ja sądzę, źe pomiędzy 
panem prokuratorem a sędzią Sądu Naj
wyższego nawet na emeryturze jest zbyt 

duży dystans. 
Jak można było mówić o pierwszym 

prezesie sądu Najwyższego jako o zbru-
kanej Hlji. 

W dalszym ciągu obrońca przechodzi 
do spraw budżetowych zarzucając oskar
życielom iż zbagatelizowali tę sprawę. 
Oświadcza on, iż sprawozdanie • Najwyż
szej Izby Kontroli Państwa z sierpnia 
1029 r., odYnawiajrce rządom' absclutor-
jum, w sprawie kredytów doda.kowych 

jes} bardziej wymowne, 
aniżeli jakiekolwiek przemówienia wi9eo-
we. 

Po przemówieniu adwokat i Jarosza 
proces odroczono do soboty. 

Nowa stolica Turcip. 

Z małego miastecz 
nową stolicę, ZĄ\. 
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odpowiada. - P. K. O. Nr. 48909 
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Krwawa zabawa tar ia. 
S p r a w c y a r e s z t o w a n i 

ŁÓDŹ 1 sycznfa. Wczoraj Wieczorem | 19-letnj Józef 
komisarja t policji powiatowej w T o m a - ' 
szowie został za3'armowany wiadomo
ścią o morderstwie dokonanem w t wsi 
Komorów, grnjny Ujazd, pod Tomaszo
wem. / , 

We wsi tej mlodzJeż wiejska urzą
dziła w mieszkanfu jednego z grospdd*-
rzy zabawę taneczną. 

W pewnej chwili pomiędzy kilku 
młodzieńcami 

wynikła sprzeczka, 
w czasie której został pokłuty bagnetem 

Szatkowski odniósł szereg głębokich 
ran pleców. Ofiarę krwawej bójki prze
wieziono, w sianie beznadziejnym, do 
szpitala mjejskiego w Tomaszowie. 

^alarmowana policja w wyniku prze 
prowadzonego dochodzenia aresztowała 
dwóch sprawców 'zabójstwa. Okazali się 
njinl 24-letni Michał Białkowski i 21-!et-
ni Jan Der. 

Po przesłuchaniu Białkowski 1 Der 
przewie«lenj zosialf do węzienia w Piotr
kowic. 

Mil ionowe łategłoSr,. na rzecz skarbu. 
K o n f e r e n c . e m i ę d z y m i n i s t e r i a l n e . 

iniljonowc. W niektórych wypadkach je
dnocześnie i skarb jest zalecającym, wi
nien pewne sumy z ty ulu należności za 

, t c n o * 

Nieudana ucieczKa inkasenta 
f i r m y „ C i t r o e n " w W a r s z a w i e . 

Szczęść Boje, zatrzymano dwu osobni
ków przekradających się przez granicę. 
Zatrzymanymi okazali się Edward 
Śliwka 

ze swofm bratem Leonem, 
Mieli cm? zamiar uciec do Brazyljtf. ode
brano od nich 50(1 dolarów, r.;y» marek 
niemieckich, 1400 •zl-iy.h , 2000 f l a n . 
ków francuskich. 

w r 
t ó D i . 1 

Warszawa 11.1 Dyrektor warszaw
skiego oddziału f i rmy Cirroen Gutstajn 
Edward zawiadomił urząd śledczy, i i 
inkasent f irmy śliwka Edward zniknął 

z 50.000 złotych. 
Śliwka miał się rzekomo udać do 

Gdańska. Policja natychmiast rozesła
ła lelefonogramy i w ciągu noc otrzy
mała z Lfpln na Górnym Śląsku wiado
mość, iż w miejscowości Ruda — 

E c t i a n a c l u a s y ć 
W W y d z i a l e K a n a l i z a c j i i W o d o c i ą g ó w . 

oAnrwój jrder 
1 frosttzewt 
Kostrzewę 

7°-

WARSZAWA, 1. 1. Skarb państwa w 
milj udowych sumach zaległości za podat 
ki i daniny, ma pretensje sięgające po kil
ka miljonńw złotych w stosunku 

do p03ZCZCfJÓJr,ycl' osób. 
Pomijając I5-to miljonową zaległość księ
cia Pszczyńskiego — pewna liczba więk 

parcelację i t. p. Ostalnio odbyły się kon
ferencje miedzy resortami mitiisterjalncmi, 
na k órych omawiano sposoby uregulowa
nia spraw poszczególnych zaległości, któ-

szych magnatów posiada zaległości kilku 'rc w włelu wypadkach ciągle wzrastają. 

Jaczeiki kc imiwstycyne w g m n a z j u m 0 

S e n s a c y j n e s z c z e g ó ł y ś l e d z t w a . 

Łódź 1 s.ycżnia. 
Wczoraj, w godzinach wieczorowych 

Odbyło się posiedzenie Komitetu Wydzia
łu Kanalizacji i Wodociągów m. Łodzi 
Tematem obrad była sprawa 

nadużyć w i .viii wvdzh'l« 
Koniitet Wydziału Kanaliz-cji z pre

zydentem miasta inż. Zicntięckiin na cze
le przy udziale wiceprezydenta dr. Wle-
Uńikjego wysłuchał sprawozdania kon
trolera prowadzącego docho.lzenie w 
sprawie nadużyć ł w rezultacie długo-

rwających narad postanowił ostatecznie 
/likwidować kwcs.ję nadużyć, których 
wyrazem jest wydaleni* z pracy .trzech 
urzędnik Wydziału Kanalizacji. Wniosek 
0 zwolnienie z pracy bez odszkodowania 
1 wymówienia 

zos.ał podpisany 
przez prezydenta Ziemięckiego. Wydale
ni zatem zostali inż. Rymsza —'kierow
nik wydziału budowy kanałów, Rymler — 
kierownik biura głównego oraz urzędnik 
Wcisło. 

WILNO, 1. 1 . Prasa wileńska doniosła 
przed kilku dniami, że gimnazjum li;ew 
skie w Wilnie wzięło udział w komuni
stycznym „dniu glcdu". We wszystkich 
klasach zauważono 

alofc\ komunistyczne 
•v języku litewskim, na ten dzień przezna
czone. 

Bliższe zbadanie sprawy po wierdzilo 
te informacje. OkazHo się, że w gimna
zjum litewskiern istotnie panuje silny 
duch komunistyczny, czego dowodem jest 

faki, że w nitljcznem stosunkowo gimna
zjum jaczejka komunistyczna, 

ma aż 36 ezłooków, 
uczniów klas wyższych i niżs/ych. Po
cząwszy od klasy III każda ma swoje 
rady uczniowskie i różne komitety. 

Po skończeniu gfrnnazjurn taka mło
dzież litewska <=tanowić bodzie czynnik 
der. rtfkoyjny nietylko pod względem na
rodowym, lecz i spoteczujTii w naszym 

raju. 

Chory tenor w samolocie. 
Z K a ł o w i e d o W i r «z i w y . 

Znany arty*tV 
tenor opery w K 
Chorjan, który w 
zeba uległ zakażei 

•retkowy, a ostatnio 
kach p. Gustaw 

/ie operacji 
krwi! mimo dokon.n-

"'4 

iej transfuzji, musiał być przy-

do wieziony samochodem z Katowic 
Warszawy. 

W jednej z lecznic dokonano ponow
nej transfuzji krwi, poczem stan chorego 
irtys v polepszył się nieco. 

S S n o w u c z a d . . . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

botny, niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Engiel napił się jodyny. Desperata 
przewieziono na kurację do szpitala. 

ŁÓDŹ, 1 stycznia. W mieszkaniu włas-
nem przy ulicy Kieleckiej 4 ulegli zatruciu 
czadem, wydobywającym się z pieca mał
żonkowie Henryk i Jadwiga Brzezińscy. 
Pierwszej pomocy udzielił poszkodowanym 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Brzezińskiej zos al przejecha 
ny przez samochód 14-letni Antoni Kara
siński, zamieszkały przy ulicy Dobrej '•», 
Chłopiec odniósł ogólne, ciężkie ob'a'.e-
nia ciała. Zawezwany lekarz pogotowia 
ra.unkowego po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł ofiarę wypadku do szpi
tala. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Kolejowej 16 usiłowała pozbawić się ży
cia przez wypicie roztworu sublimaru 
19-ktnia Genowefa Chlebosz. Lekarz po
gotowia po udzieleniu pomocy przewiózł 
desperatkę do szpitala. 

Na ulicy Brzezińskiej usiłował pozba
wić się życia 34-letni Jan Engiel, bezro-

Nowy rok szofera. 
S a m o c h ó d w p a d ł n a w ó z , 

ŁÓD* 1 styczna. W dniu wczorajszym 
w godzinach por>ohidnt'1wvV 
szosy Praszka 
ChęciukT same 
dzony przez 
zderzył się z v . 
Wojna. W wj • 

dog 
zaś jadący nin 
jego Józefa, o 
ciała. 

Ciężko rani 
zlono do szpil 
dzu. 

Szofera La; 
do czasu przo] 

YFD -HM* / 'ctych 
F • iVGzv ; i? i f ' urazie nie us-alAoM; 

f;oc!ioozenie.u| 'm kierunku p r o w a d z i ł o * 

S t r x o ! a n f ' a p r z e d i v • " . . . ą 
K i l k a da/''1. POka!< , conych. 

Warszawa 1 s yczni i. 
Wczoraj tfzH rzeźnią w Warszaw- j 

Wybuchła b'6^ pomiędzy zwolennikami!!] 
związku Motfc^ewskiego i związku J 3 J ] 
w o r o w s k i e g q ' ^ * z ł o do strzelaniny. To-m 
l :cja bójkę likwidowała, przeprowadza-B 
jąc 20 uczeduów do komisarjatu. K i lka l 
osób pokalekjnych opatrzyło pogotowieB 
ra+unkiowe. / 

,[ ,,BOMRA". 
Jak sp.Jł"°S Sylwertra? Wesoło był 

Tak? W razie powinieneś dziś rfiwn 
»f« zabawii/ Gd złe? Oczywiście w „Boabi 
na wspanJ/y 0' świątecznym programie,^., i 
B"mba aifśmieje..." Na czele znakomitej; 
zcfpohi k?1' komików, Romuld Gieraalefiyk 
Ntowidzfi 6 dotychczaa w Łodzi atrakcj 
Rf-wfa ,jlDiekriie1szvch kostjumów. 10 dai 
.... y '*> m teatjru „Femina 
Ą/. reg zy inneml Chflr Oj-

<\ . •, »ych polskich rew<| 
• •w" ' 1 dwa łódzkie 
1 . n ' ' ' udzfał Glerealeńsli 

*'.lAKlrw V**** lacje. 
śe musisz pdjiś 
i- Ci, którzy nigdz 

•tra, winni przynal 
oka*Je, by weaol 

v przedstawienia, 
• lejec, mimo ogrojj 

Podwyżflzone. 

na tei 

;of. Karol Bos.ch 
w dizualc chem 
gi laureat nagn 
węgla kniniei, 

airricrvkanska fi 
:holas Murray 
ytetu Colurn-bi; 
eaci naKrodv p 
it m e d y ^ n y p 

liraf. 1' ccarc 
onstrnkcji (7) p 

8) ouVied;' in 
Anjrlji — by! 

^szkodowań 

1 ^^jF 
największy 

11 
Driś wielka noworoczna premjcra! 20 a k t ó w w J e d n y m p r o g r a m i e ! Bohater 
Ł A R L O ALDBNI w swej ostatniej niezrównanej kreacji, w wiel-

AKcia rozgrywa s.e. wśród przepięknych gór Alaski, w salo n n n f 
nach, c y r k u , V a n e t e , t. o ; w pozostałych rolach : piękna 18193 BORG. Al 
F d m brawurowe, odwagi^F. lm^osrałamiających sensacji? F U m o znakomitej treści ł b l j e c z n e j 

D / w ' s k o w y K i n o - T c a t r 

^ A L A C E " 

* r e w e l a c y j n a p r e m j e r a ( 
io Noworocznego programu 1932 r 

P ie rwsay S o w i e c k i D ź w i ę k o w i e c reżyser j i 
s ławy rosyjskiej S e r j f j u i z a E i s e n s t e i n a 

Film. Imott DfTfwTłttn takie «rcydiieł» lak „ P o ł i e m k l n " „Buraa nad A a ' ą " Udil i ł aiorą wi«l«T arWfcl 
•yisklch wyłwir.ii Alesrupom R«ł — Moskwa-

B Ł Ę K I T N Y E X P I -

Msnin, Csserniak»Hal, Jung, Łay Jung, Oudkin, S a w a i j t w . 
Ponadto udział biorą: Eurnpaiezyey, Japończycy' Chtttcy robotaicy. kobi.tr i dzUei. Nad pro^m- • ' •'>• 
«a/ 'ku" (Anna aa Sty je) doskonała nowala Czechowa obrasoja.oa praedwojeone tycia wyższych uri 

1 rn : „Ma lżeó* 
UTZfdailfAw w Ca 

wejściówki, proc 
u odwołania. Po 
o d a . 1 3 p o l . vi 
Ceny miejsc n l e 

eanse wszystkie 
l zł. 

amerykańsk 
rliwościa kam 

c Riiucrna 
>oseve!ta. któ 

^1 ze swok l i p n 
Wypowiedziano 
stal niej w 'zy tv . 

l a parę tyy.iklni j 
| ! o wynalazcy. 
Bpowiadając na t 
|tora. odparł f.dii 

że elektryca 
pjosławleristwcrr 
Bie wszelako ni 

cli \W] i : i l a7 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D Ź - P I O T R K Ó W 

/ utobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
dżinie od 7-ej rano do 21 w wiec*, z u l . W ó l c s a a n k f a j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu tfodz. 1.30 cena 3.50 jjr. 

'T.<<f'-'- '^mmmmwmmmmmmmmmammmammmmmmmmmm 
c x : y t e l r t i k ó v / „ E c h a " 

1 sumiennie i uczciwie, ^nany Szan. Pu-
,:i kwikluwcj sławy jasnowidz i grafolog J . 

• aj^. -Tr̂ z »<a,--'^» łn<-t*Htłi V. Turay. Nie można 
own f < ''-*' /mi aaariaunuuni i o-

' « I V IC.IL r uniizenia, otrzymasz sn. 
•.I . . . . • -t« ; i kim J,yr. lim-

.!>({> ieć ii 'harakler raa twój 
s>r»v .• -''jiaMnik. UM*t*' >J lub doł»cz 

NAIWAVIIJR«)IH PYTAŃ KOSZTUJ* 5 

j ą . linls.̂ styć w ioi>r-<k.>CB POCZTOWYTB LUB 

m P CMOWYM. 

nsj V. I«i-ay. joal-.:?mma przez ŚWIAT LE-

t irawny i artys) • znv. Wskazówki TE s; wnż-
,.< " 'i-ga l y ł a Wi«» ,1 A W transie aajwai-
r , ''ł..I» *YI • W 1 Y»«LOJ I. 

Art 1 .'<»kt»wl«*, TAL. Słowackiego It sn. 7 
KARTEM - C P / i F O L O G . 

I D Med. S. U NIECKI 
C h o r o b y wewn*>Ł>»ne. 

c. «h»r. »«rca i eberoby reutnatVc 1 1")-

• H > N a 4 . — T e l e f o n 1 2 7 - 1 6 . 
• odz. P rzyJCC 3 — 4 i 6 — 8 -

Z O A I M I — i po i i—| )J po •jniujAzjj 
au)a(dz»q kfttOĄ 

*y i i ;M nmapadiM <9*iq 
udu ztio >|«s«m <MAUO^A^\ 'ł|»i | ss 

-NU osoaoMjaia I».'IISIVU./ 'Asinjd 7 . ; v! 
'Aifekm »:C'TO od Ap*<f 'isj{czjni{ BMntn 

•IL ; TU>UJ 'G 'UL 

ZŁ-CSI l«ł Ctl «Ł]SMOIFJŁOÎ  'nipo-j M 
}i{X3A)auisoii '(dAp 

! > t ^ i 3 U i s o > i l o u | e u o f > e j 
1 3 M § 8 t f O 

P O R A D N I A 
WENER0L06ICZNA 
L e b a r z y - s p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 —1.2 i 2—3 przyjmują kob'eta lekar s 

nii.-dzn.-le i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

POGADA 3 zł. 

Specj«H»* 
i w 

Leczenie dj 

ul. Polu* 
ta 

^rzyjroui* ° ó 8 " 
w niadi 

Ola nlesti-
aasafaasaaar. 

D r . M e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
c h o r o b y elądrne i w e n a r y c a n e 

ul . Z A W A D Z K A 14. T e i . 1 6 6 - 3 5 . 
•'rzłi nuie 9 — U rano i 3 — 8 wiecz 

Dr. Med. Ł . M T E C E C l 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowyeh. 

N A W R O T 3 2 , t e l . 213-18 
przyjmuj* od 8—10 rano i od 4 — 8 wiecz. 

w nladziel* i i wista od 9—12 w pot. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. S O M M E R 
powróci ł 

U L . 6 . S I E R P WlA 1 . Tel. 210-26 
chor. akói-ne weneryczne t kobiece 

Lampn k w a r c o w a 
Od 9 -12 5 - 9 Odz poczekalnia dla p«ń 

W nledz. od 10—1, 

Dr. Med. H. LUBICZ 
SOSUALIS-ia chtMoł. skóriiych *>curryc- h 

' moczupicl uwych, 

'-'I- Cegielninna Nr. 7. T e l . 141 - 32. 
f<llut surei niinicracii: uL CraFelnlana 43) 

Przyisauja od frdi 8 -10 , 12—2 i 5—8 
w ni.dziele i iwlata 9—11 rano 

Pla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
ul. Andr /c ia S l e i |S<» i<i 

Clłori»hy skórnti *«nerve/n* l moc/opliHo*'* 
1 ickifutLTHpja diatermia i lampa aoarcowa 

Przytrouie od 8 — 11 i od 5 — 9 po P o t 

* me ziole i iwięta od 9—] pr*«d P 0 ' 
Dla pań oddzielna poczeliaFnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e ł . 127-81 

Speełdllsta chorób o*/o- n 0 » a - 1 p , u c 

Przyjmuje od »2 - 2 1 « - 7-
>d 10—11 | od Z— 5 * lecznicy. Z*1«"Tsk< 

H . W O Ł K O W Y S ^ I 
Cegielnlam Nr. 4, 

™ — SOK m • _ ^ CS. • M S p e c l - " « 
i w 

r ę c z e n i e 
El. 

p r r y jmu|« od i. 8-
W niedziele 

Dla pań oc 

h o r ' S okórr, • 
sryetuych. 
a p i kwarców 
roteeapja . 
praad poi. i od & 
wtsita od ;ods. U 

elna poczeka 

'.dasaaaacK . 

••kanio przy rod? i 
i >wn m. 17. ^ ' - ^ 

• kawalerskiego pokoi 
ówna 83, m. 21. 

bHa matrykułę urz| 
nej nr 22 w Lodzi 

\NiS« . . . v V < r Długosza 15, zgub; 
ł , wyd. w Łodzi. 

j L t a ' " jitwyki na 
Opłata niska 

skrzypcach, mandolinie 
Zielona 23, m. 18" I I I pj 

piea biały szpic w kagańcu. Od-
1 za wynaprodzeniem Nawrot 26, m. 

1 i- 'ełenie wrobione. 

jaginął pies fokaterjer w sielecz-
1 K it lirowym czarnym uchem. Uprasza «i? 
p i • >t •-, wynagrodzeniem Emllji 24. 

AKl'SZO;KA Kasy Chorych prywatna M. Ka 
lis' ul. Kościelna 5, przyjmuje tarnówtenla 

I r i ' < '>e«r>|atnle. tel. 123-72, 

A r n a l d o 

AJ 
I POWIEŚĆ 

Ogłoszę iia draf 1 1^ 

D r . H E L L E R 
Spacfaliała chorób skórnych i waaeryeans 
UL. N A W R f l T Nr 2 T *»l tn-W 
Prrylmołe do 10 rano 1 4 — 8 wleci 

W nh-d/łele M — 1 po pol. Panie 4 -

n/a niezamożnych CENY LECZNI 

OTOMANY skwy.j-.o-. 
krzesła dębowe. rofc.>.a 
godne, ceny niskie. K:!;i 
ki. 
SKLŁPt przy ułj^y Piotrkowi 
Placu Wolności postukuje nałrcht 
<t«pnego Oferty sk'*dać do adir; 
cha" pod S. S. 
Sprzedam szafę, ot imane J «ega>-. 
cza 4, m. 13, 

^rilUOMANTriA Vh ocn-.in/ftlTi 
86 m 36 t «keW* K. Eoka ^ 
życzenia sw« i , n klij^iUwa i k i 1 
P"k. i. ale P*»i» . 

'ODUAJI d&ee*° "a h u m ^y. ł 

c-.i„:ony< wyznanie katoUcki*) U 

p s / v b i < ^ k a ł •»? r , t fS 

x>* kosztów- 11-
(8s.h.tf.) 

tscjl JR-

jfy>. Kr 

923 1931 r. 
OGŁOSZENI*. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, STA-
Nl?nAW SCHOLT2E. zamieszkały w Zgierzu 
ur?: al. Pil-icdskiego 51. na zasadzie art. 1030 

C. ofchwzą, że W dniu 7. 1. 1*82 r. od 
g ca i r rano w Zgierzu, Dąbrowskiego 17 od
ludzia się fprzedaz % przetargu publicznego 
ruchomości,, należących do Michała Beera I 
a>ład*iących się z l warszUt tkacki oszaco
wanych na nane z l 2000. 

Zgierz, dnia 10 grudnia l 9 3 1 r ' 
(OMnPMii/ ( - 1 St. S c h o M z e . 

1292 1931 r -
OGŁOSZENIE-

ądu Grodzkiego w Zgi '""- 5TA-
OLTZE, zamieszkały w 

^ 1 L - °K^'»a, ze w dniu 7 fl»L _ 
«» »odz. ^0 n o w Zgierzu, A f ^ L T 

sprzedaż z prze-
należąeych do 

i składają-

Streszczenie p 

balu manlcurzystek 
im poznał autor p 

[miss florence. z 1 
fflo po w y i ^ u z IK 
filri wieczorem p.ze 

ekoiro pracow; ... 
•bohater powfcftc 

BN, ale tam iej nie 

I 
|»ki;<ich Poszukiw.r.11: 

jest C('>rka milion 
przeniys| ( J W i : e , M 

alarki. mis!? Mat ei 
Lj państwa Kenncdi 
[początku, * e w idzi 

a | e wkrótce P t̂ 
s/>.-»niu Wysiana 

|aiidluwyCh j o Wa-

Do 1290. 12*] i 

r 

Nr. 1^ odbędzie się 
vjM lanego ruchomo^' 
- M o j . ^ i toe,. pogłów 
ę % wa l g z ta tu kort°* e S° 0 

ę z). 5!łJ«0. 
« , dnu 14 grudnia 1981 r. f 

'•-OMORNIK M S L 5 

w Wil d:-iki. 
-to domu r, ,ni, n 

, !"\encic c'v ócb s 

" C A . zchrai I się 

' -0 suknie pan en 
Hacy M U F ELI się 

8urdcrol>V- \<>< 
JBkz bardz-EL. I lo 

hcz p -ŻETT .R 

Htiife pi'>rervce zała 
P f U s t e f t * i e " k : ' r 

JMwystsila dupes 
B Jrodze. o ! iy w ' 

:niu nocy 1 z] 

http://kobi.tr
http://ic.il
http://nii.-dzn.-le
http://skwy.j-.o-
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'. Karol Bosch — laureat narody 
w dziale chemji. 2) Prof. ftergrius 
sri laureat nagrody Nobla zav»plyn 
y/ęgla kamici.i icgo, 3) Jani Ad-

aij łerykańska filamrropka i 4)profe 
cholas Murray Butter — r e t o r u-
ytetu Columbia w Nowym i>rku 

rcaci nagrody pokfjmwej NobŁ, 5) 
t m e d y ^ n y prof. Warbursj l 6) 

prof. P ccard odbył w bąknie 
onstrukcji (7) p ierwszy lot do l t ra 
•, 8) odwiedziny kanclerza B t in -
\v Anglii — by ł v początkiem ł ó j -

"szkodowań wojennych Ptez 

Niemcy. 9) Alcala Zaunorra, n iedawny 
więz ień stanu — wy ł r rany z^ostai p rezy 
dentem Hisznanji. 10) Ba/nkruictwa n ie-
ir. irckich D -banków w y w o ł a ł y run na 
banki w ca łym świeciie. 11) Ł6di pod
wodna Nau<ilus została przez s w e g o kie 
r ó w n i k a kapitana W i l k ima (12) po roie-
udanej w y p r a w i e do biCKuna zatopiona 
w z.-itoce beriteńskiiej. 13) Dr. Eckcner, 
poprowadzi ł w y p r a w ę „Zeppel ina" (14) 
do okolic podbieRimOwych-na północ od 
Sylberji. 15) Dr Pfriemer, p r z y w ó d c a 
niettdamejro zamachu stanu He imwch iy 

w Austr i i . 16) „Zeppelin na szynach" od
by ł próbna podróż osiadając 250 k im. na 
Rodzinę 17) Stanicy Baldwin, p rzywód
ca anfrielskich knserwatys tów osiągną? 
decydując zwyciestiwo w wyborach do 
parlamentu. 18) Prezydent Hoover zaini
cjował roozne zawieszenie wszelkich 
spłał. 19) Premier Francj i Laval odwie-
dizM Berl in i Waszyngton. 20) Czamgkal-
czok, dyktator Cii in został obiJony za 
kompromisowe stanowi i !>ec Ja
ponii. 21) Poetka R ica rda Hugl i otrzyma
ła nagrodę l i teracka, 22) U t t d j nstća gief 

da by ła sceną n iezwyk łe j paniki podczas 
spadku funta. 23) Król Hiszpanii Alfons 
X I I I został w kwie tn iu pozbawiony t ro 
nu. 24) Komfeja międzynarodowa w Ba 
zylei s twierdzi ła chwi lową niewypłacal
ność Niemiec. 25) Wa lk i japońsko-chiń-
skie w Mandżur i i nabierają coraz bar
dziej cechy prawid łowej wo jny . 26) 
Angielski premjer Macdonald u two rzy ł 
po wyborach i kiesce Labour Par ty no
w y gabinet narodowy. 27) Mahaitma 
Gandhi ogłosił po powrocie do Indyj no-
wią krucjatę przec iwko Angl j i . , 

ł y krzesło elektryczne. 
z o s t a n i a s k a s o w a n e ? 

a&a amor', kańska podjęła ze zdvo 
żarliwością kampanję przeciwio 
•u elektrycznemu Jako motyw bj 
Mitt fci V»mB jn i j iwdnn"" • 
fczWc gub.-niatorft siani 
. Roosevelta. k tóry w rozm te ? 
t l i ze swoich przyjaciół puv r. < l 
l Wypowiedziano przez Ediso i po'l 
Ostatniej w' / .y tv. jaka złożył Hao 
[a parę tygodni przed śmicr ą g-.--
ko wynalazcy. 
{powiadając na p o w i n s z o w n a im' 
Jtora. odparł Edison: „Zgadzom ii< 
f m , że elektryczność jest w i ' k ica. 
feosławleństwcm dla ludzko*. ! . 

ie wszelako n iewymownie, łc tę 
mich wynalazków służy do I '•-

zbawiania życia nieszczęśliwych ska
zańców. Mówię oczywiście o krześle e-
lekt rycz j iem". 

• L«vły się ryc ł i ru 
. , *a rodzaj testa-

i itu 1 korzystano też z nich 
i 0 <• ' ;.a:4a. wi&MO się też zj-zesze-
' n i : '>. j- ice n;. -.cm walkę o skasowanie 

krzesło elelc-
tało t y l ko w 
wy rok i śniier 
ścięcie, w 7 
;ry gazowej" 
<ała zupełnie V 4 fc 

Warunek 15-letniej córki 
w y p e ł n i o n y p r z e z r t i e s z c ę ś l i w e g o o j c a . 

Wstrząsającą tragedję przeżyła pew 
na polska rodzina w Buffalo, w Stanach 
Zjednoczonych. Ojciec tej rodziny, p. X. 
T>0""(Mir?srego czasu by ł Bezrobotny 1 Sie 
dząc w domu, często ganił 

niewłaściwe zachowanie się 
swej 15-letniej córk i , k tóra wszystkfe za 
rabiane przez siebie pieniądze wydawa
ła na s w o j e przyjemności i r o z r y w k i , 
wlraieając do domu nieraz późno w nocy 
z kina lub dancingu. 

Wreszcie miedzy bezrobotnym a Jego 
lekkomyślną córką doszło do poważnej 
awantury , w w y n i k u które j dziewczyna 

opuściła dom rodzicielski. 
Rodzice przez dhig i czas nic nie s ły

szeli o córce, ale matka bardzo za nią 

tęskniła i nie wyobraża ła sobie Świąt 
Bożego Narodzenia bez Jenny. Wkońcu 
przyszedł list od niewdzięcznej córk i . P i 
sała, że pracuje w miejscowości Stomed i 
dobrze zarabia. Jest szczęśliwa a do do
mu nie w r ó c i , chyba, i e ojciec umrze 
albo pójdzie w świat. 

Matka przeczytała list z płaczem 
powiedziała o nim ojcu, k t ó r y zasępił 
się bardzo, ale wkońcu oświadczy ł : 

— Nie m a r t w się. Wszys tko będzie 
dobrze. Jenny będzie w domu na Boże 
Narodzenie. 

I stało sie, jak przepowiedział. Jenny 
wróc i ła , dowiedziała się bowiem o samo 
bójstwie ojca, k tó ry nie chciał żyć jako 
ciężar dla rodziny. 

Rcr,'a przed ? v l e f r m i Roiegb 
Naradzenia. 

Jfik donoszą z Moskwy w ! . 
Wfeckis sk ierowały w i r k i e wya.;.; 
zwJazku ze ś w etami Beżego har 
nia starego sty l i i które rczpcyzyna-.ą. 
6 stycznia w kierunku w^ r . ca i i c i i a i:ń* 
tyrc l ig i jncgo frontu. Na ulicach miasta 
wszędzie rozwieszone są odezwy, nciwo 
łu:'ące robotników, aby nie brali uć- ia lu 
w nabożeństwach cerk iewnych i 

pracowal i w dnie świąteczne. 
Odezwy zapowiadają, że każdy ro

botnik, k tóry nie z jawi się na pracę w 
święta, będzie z w o ż o n y z zakazem o-
t r zymnna w innej fabryce. 

C!iaraktervstylzną redhą tegorocz
nej kampaji przeciwrel igi jnej podczas 
świąt Bożego Narodzenia jest szeroka 
propaganda miHtaryzmu sowieckiego 
ktera ma być połączona z akcja bezboż 
ników podczas świąt. Przygotowano 
znaczną ilość traspairentów. ulotek * af;~ 
szów agitacyjnych. które awołują lud
ność sowiecką zamiast wydawać pienią 
dze na obchód świąteczny do składana 
o fa r na budowę czołgów i samolotów. 

Znamiennym bilansem akcji przeciw 
reiligiijnej w roku bieżącym jest zamknie 
cie ponad 600 świą tyń 
różnych wyz ra f l oraz zesłanie na W y 
spy SołowTck ie 1400 duchownych. Efek 
townem zakończeniem akci i bezbożni
ków w reku bieżącym n ra ło być zbu
rzenie słynnej cerkwi Chrystusa Zbawi 
ciela w Moskwie, której mury zostały 
niedawno wysadzone w powietrze. Na 
miejscu słynnej ce rkw i miała rozpocząć 
się budowa olorzymiego pałacu rządc-
wego Sowietów. 

Jak się obecnie okazuje, ziburzemie 
ce rkw i natraf i ło na niespodziewane prze 
szkody w postaci potężych fundamen
tów. Obecnie władze sowieckie kazały 
pośpiesznie dokonać p rzy pomocy śród 
k ó w wybuchowych rozsadzenia funda
mentów cerk iewnych. 

Organ związku wojując ;h be- b o b r 
ków „Bezbożn ik" donosi o 1'cznycli < . 
padkach odbywania pr?kt- !:. rel igi jnych 
przez cz łonków komun : st\ * /nego zw ią 
zku młodzieży t. zw . Korrwmof t i . W o-, 
kręgu Woroneźskim człon: o wie Kom&c-' 
mołu n iety lko uczęszczają do cerkwi n a 1 

nabożeństwo, lecz 
utworzyli chór cerkiewny. 

W rejonie Stałfoigradzktrn Komsoriofcy 
nie zawierają małżeństw według kodók 
su sowieckiego. 

Pismo komunistyczne noti^e całv s/c 
reg wypadków, kiedy młodz - zorgani-
zowana w Komnofnole 0śr?.v i-ażd j i f v 
sobności podkreśla swoje 
ne. 

2 DOBR0CnZNA "W- ' -
« NIEPKZEW V i > Z O N b l 

A r n a l d o F r a c c a r o l i 

A J D Z I E W C Z A F 
POWIEŚĆ 

Streszczeniu początku: 

tnjnlcurzystek w duiym hotelu w.-
i m poznał autor pełną wdzięku Aniel i 

m iss florence, z krńrą spędził łz.ilon.i 
Mo po wyi^ ' 'J z hotelu obieca Id spoik.ć 
M l więźniem p:zed salonem Piękności 
pjpkomo pra;ow: 'u. Po ti jrtninem ovz.-

,bohater powfc.«ct wszedł do 5a!on:i 
ale tam je] tiie znalazł Nazwriska Jei 

gich poszukiw.,alach dowiedział stg. i>J 
jest córka, milionera Kennedy z : ' 

p p r « e n i y s ł o W c e m L)ixon. Za posrecl- <: | 
pilarki, mis* Muł e!, uzyskał zaproszenie I 
h państwa Kennedy. Mis« hlorenr: ••ó>-1 

początku. * e widzi £0 po raz pi >: 
i.

 a i e wkrótce potem odwiedziła w 
es/kaniu \ y v S | ana przez ojca •* *pr«-

aiiulo\vyt-h d 0 Waszyngtonu zabr- | f l 

*
p

^ l i w wir d:<ikich zabaw. Pito i h i -

to domu oaiin-n znalotnych na urno: 
ntpncie <jv óch s;óstr pod nieuhei.nośi.' 

y-rmmńrmki %'? >niony 

*cbrai.i sie cala kompania łądnyci: 

* suknie pan'en i ubranie panów, 
P^^acy in:if cli v e rozbieraj z przezra-
V* »ardcrol>v P. loehoenne tow;trz'stwo 
P^ąz bar(l/.'ei I lorence z;;pii>poai 
WrT k e z P , : > < : > : '".nła. 
y l & Florcnce załatw-la sprawy swcso 
P f i s t e r s t w i e <k;>rhu. 

wysiała depeszę, że wszystko lest 
Jrodze. aby w ten sposób zyskać na 

f a l e n i u nocy i zjedzeniu śniadania \» 

• ' *!.<c wyszła ol ie. i.c niedługo po-
v k i ć . 

Łacztł: : ) l calodzie-nt pc sczuklwanla za 
1 ,'>:&«• , j n ; e -acita za swego spaceru. 

, r ' ' s ' , • .a<!t>-ita •'(•:,ssii ' Nowepro Jorku, 
ze w f o e L ; o d , , : R 1 . pr.jai,-. o pr/ywiozie-
n.e po? " |; wa.liz.ek. 

" ' ^ ' - " ' lez l rosko upr?wif»Hwlała swój na-
»*>' wyjaw poiecha(a z nwi' do malanki m.ss 
Mai :i h-f>n ł 4 $ , 8 ^ przy p r n y . 

: - *'-r w re.n zycje, co.-1 

- ' '°<Ji yjclc. Tylko jednej r-zecŃ 
i ie •• iv nkff| w szt ir.e pani, mia i ' M wi-
cit, i' p- .11. \oina i niepoalegia i n o w a t 1 ' - -
Ua, •'•»up\> ^ mo.-lelaftii, wszak to 
jwSt'sySK'tii rtjetlawjiiony, a zresztą i t i k 
r.ie odt^wari^Ujij jadneto -ysu ich posta
wu \ 

A' >dele.. j j } U Z ą -r o natchnienie. 
;' ' "> 1 A- kopiom '. W tc r i l -,vłaś-

<' •Av iaJc-a ' | ź e p r / , . leni. 
Miss WabeiLvob.ito .po -elkę, ta fchyzo 

wymknęła s i ^ f pracowni, ruche111 «*inify 
wodnn, k ł 'ua » '>| ,ur / \v-7 N s ję z iali M i 
n i a u v s - j . I z pU' , f 'ur-
ka, s | ntalarka wyO:!«5w 

: , v : M o n | : 

znóv . i . ^a{5ais Ov8a.i.zp 
v M. TJijzpeso 

•jłojąz faueu 

: /as toz-id 

Florence, | f 
.ekiwaiam jjc 

również na zabawie, przed kilku tygodnia 
mi, kiedy pan był tutaj po raz pierwszy. 

— Nie mogłam, kochanie. Bardzo je
stem zajęta, bo i papa dużo daje mi do 
roboty swemi poufnemi zleceniami. Poza 
tem wiesz dobrze, że narzeczony zajmuje 
mi sporo czasu. 

— Bardzo jest miły twój narzeczony. 
— A ty — bardzo jesteś uprzejma. 
— Ależ to jest prawda. Ci;cesz trochę 

gin'u? 
— Owszem, wiem, że go cenisz. 
— Gin? Uwielbiam! 
— Nie, mego narzeczonego. 
— Ach, ach! Owszem, cenię i twego 

narzeczonego. 
— A znasz go dobrze 
— Tak soWe. 
— Ach, tak, \ v i o C to się tern tłumaczy. 

Może dla lepszego poznania zatrzymujesz 
go u sjcbie np noc i zapraszasz do swego 
łóżka? 

llorence wyrzekła xc z nadzwyczajnym 
wdziekieni i z miłym i niewinnym uśmie
chem. Ale słowa były tak brutalne i nie
oczekiwane nawet dla Amerykanki, że miss 
Mabel przerwała nagle manipulację potrzą 
sania shakerem, dla przyrzadzrnia cock
tailu i szeroko o.worzyła zdziwione oczy. 

— Jak? Co móvv i s z ? 
Florence powtórnie uśmiechnęła się z 

wdziękiem, zapaliła papierosa, wtuli ła się 
w fotel, niby lalka kotyljonowa i udzieliło 
jej dobrej rady: 

— Nie przerywaj sobie, Mabel. mieszaj 
tlalej, bo sic lód nie roztopi. 

I ja. zdziwiony spokrinym zuchwal 
• twci j ] Horence, nie mogłem powsrzvmać 
1 : ' od śmiechu, widząc, jak miss Mabel, 
ja!-'by na rozkaz, zaczęła napowrót machi 
nalnie potrząsać shakerem. 

—- Ależ to nieprawda, Florence: my 
lisz się. lub żartujesz. 

— Niepodobnego. Nalejesz nam? Pew 
no już gotów, a mnie okropnie się chce 
pić 

Zupełnie pokonana, miss Mabel napeł
niła machinalnie trzy kieliszki blado - zło 
tawym, zamrożonym płynem, od którego 
kryształy zaszły parą. Florence uprzejmie 
ciągnęła dalej, z rozkoszą zaciągając się dy
mem papierosa. 

— Wiem, że to nie ma znaczenia, gdyż 
to jest twój system postępowania ze 
wszystkimi mężczyznami. 

— Ach, Florence! 
— Ale mr. Dixona mogłaś zostawić w 

spokoju. Mogłaś była mieć trochę względu 
dla twojej małej przyjaciółki Florence, któ
ra cię tak lubi. Hallo, a więc wypijemy 
za naszą przyjaźń! 

Ujrzałem wzniesione dwa kielichy w 
rytualnym ruchu toastu: kieliszek miss 
Florence ruchem szybkim i pewnym i dru 
gf miss Mabel — powoli, jakgdyby podno 
sz^ca go ręka poruszała się automatycznie 
na rozkaz. I ja wzniosłem w górę swój 
kieliszek. Wszyscy troje wypowiedzieliś
my zwykłe życzenia. 

Atialem wrażenie, że rozgrywa się prze 
de mna niezwykła zaiste scena. Po łyknie 
ciu pierwszego haustu, miss Mabel próbo
wała jeszcze protestować. 

— Upewniam cię, Florence, żc jesteś w 
błędzie. 

— Nie, moja droga, wiesz, że jestem 
ostrożna i rozsądna. Nie możesz przy
puścić, żebym przyszła powiedzieć ci coś 
podobnego, nie mając pewności. Mam ra 
port detektywa, mr. frarrieka, wyobraź 
sobie, że kosztuje mnie to sto dolarów 
dziennie i trzysta nagrody, na wypadek, 
jeżeli uda mu się wykryć jakiś fakt pewny 
i niezaprzeczalny. Pracuje od kilku tygod
ni i nakoniec wczoraj nadesłał mi telegram 
do Waszyngtonu. Powróciłam natychmiast 
do New Yorku, ale zanim przyszłam do cie 
bie, chciałam mieć jeszcze raport z tej no
cy. I tej nocy byłaś szczodrze gościnną. 

— A'eż... 
— Wiem. wiem, to nie ma znaczenin. , 

zgadzam się z tobą. Ty robisz to z przy- j 

| zwyczaj ;nia, dla studjów, dla kształcenia 
I nowych pokoleń. Ale przez delikatność po 

winnaś była uniknąć tego człowieka, który 
ma przejść kurs, a przynajmniej próbę właś 
nie Te mnąl To bardzo dziwne w dziewczy 
nie tak uczuciowo wytwornej, jak ty, ale 
tym razem daruj, jeżeli ci to powiem, to na 
prawdę nie było elegancko. Nalej mi jesz 
cze cocktailu. 

Miss Mabel zaczynała wracać do równo 
wagi i nabierała dawnej pewności siebie. 
Okrutny ton mowy miss Florence bolał ją, 
ale i ośmielał. Nie była ona z kategorji 
kobiet pozwalających się upokarzać przez 
dłuższy czas. Uprzejmie napełniła drugi 
kieliszek przyjaciółki, mój, następnie na 
lała i sobie, usiadła i zaczęła, sącząc na-
Pój-

— Nie przypuszczałam, że (ak bardzo 
ci na tem zależy. Jeżeli sprawiłam ci przy 
krość, przepraszam. 

— Nie sprawiłaś mi przykrości. 

— Przepraszam cię w każdym razie 
Możesz być pewną, że z mojej strony nic 
było tu zlej wol i . 

— Wiem dobrze, raczej jakiś instynkt, 
silniejszy od ciebie. 

— Dziękuję, jednakże chciałabym cię 
zapytać, czy te było konieczne, abyś 
przychodziła mówić mtźo w obecności pa
na? 

— Dlaczego? Czy i ten cię interesuje? 
Miss Mabel i fi spojrzeliśmy instynkt dv 

nie na siebie. Pot?:n zaraz ™łss Mabe» 
oświadczyła p*zy jac ió ;cc : j» 

Jesteś nic ' ;•!:, rrna- W każdym ra
zie, nic pcznst--? -•' r. ". • 
wymier.ić mi o „ • ' ' •'' * 
mieniu twoje; ^ " 

Było to pow-jd/i .- w , ' i B • * :. • 
Florence od:zy ' * f ; • .vy.utc.iy 
ją c srebrzysty" w i e i,a ma i ar
ka 7.adowui0' : : : 

">jqz \vm 

i łMazJd 

http://wa.liz.ek
file:///oina
http://vy.utc.iy


J l i l i B l i t f . 
i w c / ^ W ( ó r S t a w y w kilku 

Weszto u z w i e rozporządzenie po
rządkowego komisarza rządu m. st. War 
szawy o kabaretach, danciniracli | t. |). 
zakładach roz rywkowych , które dotyczy 
wy łączne zakładów restauracyjnych 
kawiarnianych | t. u. przedsiębiorstw ze 

?ł!k imi na widowni oraz dancing lub 
oi oduk-jje dla wfdzów W niv<l ttgfi 
roz; orzadzeir; 1 ws/elk 'c rwfldnkcjc mo
gą się odbywać wyłącznie na scenie, ,ub 
'nncm specjalnie na to urzadzonem miej-
1 ;. Wzhronionc są w y s t w y miedzy pn-

.vrtością ' nawiazy watrę z nia kontak-
;u, cl iyba. że taki sposób produkowania 
v'c uzyskał aprobatę władzy. . dokonv 
wującej cenzury przedstawień. Zabrania 
się wystawiania nazewnatrz na W 'dok 
publiczny reklam, n !vodnowiednich d l ^ 
młodzieży. P rzek roczen i podlega w di c 
dze administracyjnej karze g rzywny 
do 800. — 

# » • 
W centrum badań lo!n'czo-!eknrskich 

przv ni. Puławskiej odbyła się u roczy 
otwarcia jednei z pierwszych w 

Europł« komory nisk !ch clśnfcń do b:t-
d I tokarskich' uftindowanci staraniem 

•etn propagandy medycyny l o t h -
/ i -y Polsce przy wydatnej nom^ :y 

• ialnci Kola skarbowlów Nr. 140 
' .P.P. Uroczystość tę zaszczycił swą 

• cnośc'a P Prezydent Rzplitcj oraz 
przedstawiciele rządu. 

* * * 
Rozstrzygnięto konkurs nn budowa 

'w la tyu i Opatrzność* Rozei w W a r s z r 
w ł i , Kośc ;ó! ten ma bvć votum narodo-

•em. uczyn'onem raz w o'erws/a rocz
n i c ę konstytucj i >go Maja. po raz dm: 

17 marca 1 °21 roku w dniu uchwa-
1 i konstytucj i niarcnwel dla podzle-
I nn'?* Bogu za zmartwychwstanie oj-
r , ny . Do budowy zakwal i f ikowany 
' ^ proirkt I n i . B. Pnlewskiego z War-

twy, iedne?o z.laureatów konkursu n i 
:>:idowę «wiatyrr w r. 1920. 

* * * 
Ztrodnie z przeirsam' oświetlać nale-
^ark f schodowe do eedz. 10 1 pół w 
- Tymczasem stwierdzono, że nię-

\ \ właśc ;c ;cle domów warszaw
ki i' poleciła f!'->7rvrcnm- abv tra«'l: 

; ło wcześni cl. W Wmyrli nn»»nJL, 
' t u sam; dozorcy gaszą św !ntfa przed 
• ' - I Ina prekhi7v.ina. Dz' t !n icowi otir?v 

nolccen fe kontrolowania Matek sch-i 
' v vcb i w n n y ć h zbyt wczesnego <ra • 

' « " " ! a światła maja nncfngać dn ndpo-
• •'•dzialności karno admmistracyjnej. 

* * * 
ieatr Nowv w salach Pedutowyc 1 ' 

I nowa dyrekcja Stefana Krzvwos.z<?w 
I "o wvstapił z p-cmicra nowei kn-

'i? w >ch aktflcb proza Stanisława 
Mfaszowskie^o pod tv t . ..Prucie im :c 
i" ; łośv!" w obsadz i pp. Marj i Gorczyń 
v k i c i ' Krystyny Ąnkwiczówny oraz pp. 
n >gus 'awa SamborskTcro i Tadeusza 
Wpsofmycice./n w rolach wnżnfełMVdi 
Nowe dekorację ( t rzv zmiany^ Karola 
'"rv"cza Reżysera Wiktora Biegańskie-

Kosztowne polowanie barona. 
1 5 0 9 z ł . z a z a j ą c a , 

Z Warszawy donoszą: 
Na jedn jm z posiedzeń towarzystw 

ł o w i c k i c h , na którem obecny był przed 
stawicicl \ w d / ' a ł u tu rys tyk i minister
stwa robót publicznych, plenipotent ba
rona (knedla, właściciela dóbr skolskkh 
oświad v \ I. że zarząd dóbr barona prz<: 
prowadzi ł obliczenie, iż do każdej sztu
ki ubijanej na polowaniu zwicr/ .yny, ba

ron 
dop'.:ea po 1500 z ło tych. 

Ogólny kaszl utrzymania terenów 
myśliwskich Ra obecnym poziomie, kosz 
tuje barona Groedla ćwierć miljona zło
tych. Baron ( iroedl sam mieszka stale 
na Węgrzech, gdzie ma swoje olbrzymie 
majątki, do dóbr skolskich przyjeżdża 
:y!ko na kró:k i czas, na polowanie. 

K R A T E C Z K I . 

D o s i e g o R o k u . 
No, nareszcie! Nareszcie skończył 

się ten iatalny, ten głodny, z łoś l iwy, chu 
d \ \ jędzowaty rok 1931. Poszedł na grzy 
bki i nigdy już nie wróc i . To jedno nas 
może pocieszyć, że drań jeden nie w ró 
ci. Zaśpiewajmy mu chórem: „On nic 
powróci już!.. ." i radujmy się, że przy
szedł Rok Nowy — 1932. Między nami 
jednak mówiąc, nic widzę wielkiego po
wodu do radości, nowy rok bowiem jest 
tak kiepskim towarem, żc nikt za niego 
nie daje gwarancj i . Ody mamy nowy ze
garek, zegarmistrz daje nam ustna lub 
nawet piśmienna gwarancję, że będzie 
dobrze chodził przynajmniej dwa lub 
trzy lata. A kto nam zagwarantuje, żc 
Nowy Rok 1932 będzie nam dobrze 
„chodził"' jeden, jedyniutki ty lko rok? 

Jakiś znamienity jasnowidz czy pro
rok nie wiem dokładnie kto i gdzie, zda 
je się, że we Francji , przepowiedział, że 
rok 1932 od wiosny będzie bardzo po
myślny. Ja już na to konto zacząłem na 
wiosnę wystawiać weksle. Jak się nie 
poprawi, pociągnę go do odpowiedzial
ności tego jasnowidza za wprowadze
nie mnie w bład i zażądam zapłacenia 
powstałych z tego powodu stirat. 

Ja podejrzewam, żc właściwie wca
le niema nowych lat, że ciągle jest ta 
sama stara bieda, a Nowy Kok w y m y 
śliła ty lko poczta. Przecież to w intere
sie poczty leży, żeby ludzie na Nowy 
Rok przesyłali sobie wzajemnie życze
nia. Ja tego nie robię od czasu, kiedy 
obl iczyłem, ile kiel iszków wódki można 
mieć za pieniądze, wydane na znaczki 
pocztowe. A jednocześnie człowiek po
zostaje lojalnym obywatelem, w gruncie 
rzeczy bowiem obojętne jest, czy nasze 
pieniądze wpłyną do skarbu państwa za 
pośrednictwem Ministerstwa Poczt i Te
legrafu czy Monopolu Spirytusowego. 
Ulatęgo_nie wysy ła tn nikomu życzeń, 
chociaż- s a m Jc r r w z v m u i « j . M»>h* x r u s z -

! tą te życzenia przesłać na tern miejscu 
! tak memu synowi życzę — boga

tego ojca. a jego ojcu bogatego syna. 
Kupcom łódzkim — pożaru w rejestrach 
podatkowych. Michałowi Zniczowi - • 
aby mu jego pies całe noce szczekał 
„hau - hau"'. 

Moim przyjaciołom życzę (zwłaszcza 
Zygmuntowi B.K aby mogli w 1932 ro-

1 ku wypić ze mna dwa razy tyle wódki 
i kcujaku, co w roku 1931. Rumowi ży-

| czę pomnika na Placu Wolności , obok 
Kościuszki, z napisem: .Najlepszemu 
śpiewakowi wśród poetów i najlepszemu 
poecie wśród śpiewaków — wdzięczny 
naród". 

W każdym rt ~ ic Nowy Rok przy
niesie r.odzi niezawodne zmiany. Gmino 
starozakoiinveh podobno zamierza prze
nieść branie c i icntarza na róg Placu 

, Wolności i Nowomicjskicj , gdyż tam już 
i zaczyna się teraz cmentarz. Magistrat 
'ma nad 7 ie ię, żc w 1932 roku nareszcie 
rozwiążą Rade Miejska i inni beda się 
mar tw i l i , tak pokryć def icyty. Wogólc 
do roku 19.32 przywiązanych jest wiele 
nadziei. Ludzie powiadają, żc „musi 

j bvć lepiej' 1. Dlaczego, nie wiem. W każ-
I dvm razie łodzianie dzielą się na dwie 
ikategor je: optymistów i pesymistów. 
Optymista powiada: jeżeli tak dalej pój
dzie, pójdziemy wszyscy z torbami że
brać. Pesymista odpowiada: tak. ale u 
kogo ? 

Narazić należałoby urządzić staremu, 
paskudnemu „ r o k o w i " pogrzeb 10-el k la
sy, na koszt gminy naturalnie, bieda
kom bowiem w ten sposób urządza się 
pogrzeby. To by ł paskudny rok. Mnie 
samemu przysporzył dwa tysiące zło
tych nowych długów. Ale dzisiaj jest już 
Nowy Rok. Wyśni jc ie się tedy po Sy l 
westrze, k tó ry każdy spędził, jak I za 
:le mótrł, żrezcie sobie Dosiego Roku, 
co i ja właśnie czynię. 

• i„ Jerzy Krzeckł. 

p o i 
2 ; n ? j o m a ! z o e f o s z e -

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pan Stefan K. zamieszkały w Bvc 

goszczy, znudziwszy sobie życie sani 
iie. postanowił skończyć z kawalerką i 
wyszukać odpowiednia niewiastę, kto 
raby mu umilała żywot nictylko zaleta 
mi serca i duszy, ale i dobrami doczep 
mi. w postaci odpowiedniej cotówei /. 

W tym też celu przeglądał cod/ieni 
bardzo uważnie inseraty matrynimiia! 
v gazetach, aż wreszcie znalazł Jeden 

| Który mu w zupełności odpowiadał. M i i 
nowicie. ogłaszała sie młoda i podobno 
przystojna. 2ó-lctnia panna. 

właścicielka majalku ziemskiego 
w Dowiecie świeckim że pragnie wyjść 
zamąż. 

Nie namyślając się. kropnął ofertę 
wykal igrafowaną na pięknym papierze, 
pięknym stylem i jeszcze piękniejszym 
pismem. Nic długo czekał na odoowiedż 
Kandydatka do małżeństwa odpowiada 
iąc, wyraz i ła cheć nawiązania bliższej 
korespondencji i w tym celu podała mu 
swój adres: Stanisława Ruflnowska. wta 
ścicielka majątku .lanówko. powiat Świc 
cie. 

Wreszcie po wzaiemnei wyi. i ianic ko 
respondeucji panna Stanisława w ost.it-
nim swoim liś.:ie donosiła, że przybędzie 
oMibiście do Bydgoszc/.y. celem pozna
nia pana Stefana, wyznaczając przytem 
na miejsce swtkan ia 

pewna cukiernie. 
Pan Stefan nie mógł się już d x v e -

kać tej cli w i l i , chod.z,ł po wsaystkich 
skł.:dach. aby wybrać naipiękr.ic.szy 
Krawat, najlepsze pi ' ' i n ; oznaczo
nym terminie. wyelCRWi •••••• •>-. • • 
ni guzik, udał się na mle"ace • 

Zastał ją już w ekieri 
wrażenie, jakie na . a" zrób 
dzo dobre. Rozmów.: i •••-c\11 »if 
ko, w czasie k tóre j panna Stanisław, wy 
kazała tyle elokwencji ro».unu i d i- > cli 

manjer że mu fc> ogromnie It ipońo 
wa!o. 

Czując się w si 
ciii w cukierni rac 
się na obiad, nafurali 
szorzodnej restaura< 
mial być dżcntelm 

i i i . i 

Wielk 

\\m 0 m w rtoma le i ! 

MAŁY KURJER! 

Pięć lat dia pana barona, 
A l e n i e z d r o w i a , l e c z . . . w i ę z i e n i a . 

Z Torunia donoszą: 
Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpa

t r ywa ł sprawę sprytnego oszusta z Gru 
dziądza, Mieczysława Rodowicza, k i lka
krotnie już karanego więzieniem za sze
reg przestępstw natury kryminalnej . 

Do swej przestępczej działalności 
Rodowicz przygotował się bardzo spry
tnie, sporządzając sobie w i zy tówk i z ty
tułem ..hrabiego' 1 i nabierając naiwnych. 

Poznał on w swoim czasie właścicie
la restauracji, Ertcla, któremu wypo 
wiedziano koncesję na wyszynk napo
jów alkoholowych. Rodowicz, podając 
się za wysokiego dygnitarza i 

pułkownika wojsk polskich, 
posiadającego szerokie stosunki w War

szawie, obiecał Er t low i koncesję wy ro 
bić, na co ten ostatni dal większą zali
czkę na koszta, związane z wyjazdem 
do Warszawy, wysyła jąc mu na telefoni 
czne żądanie dalszą sumę około 2500 zł. 
Rodowicz wy łudza ł od swego klienta 
dalsze kwo ty pieniężne, zarywając go 
na ogólną sumę 60,000 zł. Gdy jednak 
koncesja nie nadchodziła, oszustwo w y 
szło najaw i rzekomy baron powędro
wał za kratk i więzienne. 

Sąd Okręgowy skazał go w maju r. 
b. na 5 lat więzienia z utratą praw oby
watelskich. Sąd Apelacyjny w Toruniu 
zmniejszył oskarżonemu karę więzienia 
do 2 lat oraz pozbawił go praw obywa
telskich na lat pięć. 

-xox-

ja 

< l i i . u i , . 

F i g l e l i s t u g s b ^ k c ^ e j j o . 
A k t o r are»>ioJV*ny w i c o d z i z w o l n f o y ; w W i l n i e . 

Z Wi lna donoszą. 
Przed ki lku dn ::u wileńska r 

śledcza rozesłała I t \ gortci .. uleją 
kim Józefem Szte i posinik iwtny 
przez policję Ta w y • >'7enia a v \ 

Podobny list g< c y 
trafił równio/ lo Lodzi. 

gdzie aikurat w t y r czasie u!>/?..::l y'»e 
paszport zagranicz:iv jL-.lcn z wyhiM l v 

ar tys tów żydowskich Józef Sztejn • 

Hani-terze sh 
s t u z ł o t o w y 

Z Tarnowa dor >• i 

W Mościskach wywo! . 'o wielkie r ' 
ruszenie a r e s z t ó w ? c trzech haudlai 
skór pod zarzutem rozpows/echniun 
fałszywych banknotów l©«ł - * łoto i 
które głównie ^wsuwali '* ludnoś * 
skiej na targu bydlęcym. 

Aresztowani w s i a l i : S. 
Schimmer i B. Winter . C 

że cznem jest. 
W 
jedei 

tyM Gdy niedawn; 
i i tko-r.orweskiego 
yćjfcowej w Lake P 

it iewziął podróż i 
,a- Pie, aby zachęcił 

fcaństw do wzięci 
ro aosvfl o. Jti-iaiia. e t l>,-.m tak Urzyskach, otrzy 

Nadsjcdł zwartek a . S J F ,J w | e , e 

samo iak pi przednio w y e l e g u n t o ^ I 

. c ? , k i w a l w cukierni p rzyoyca bl.sk*! S ^ J J W » W J 
- 'ptwa nie mogły o 

ska swego co do 
jak i w Los Ange 
jirwający kryzys 
Cap dla Ameryki. 

Wysłannikowi 
więc.że aby pańs 
wać do udziału w 

rzedSjrwszystkier 
icniętną j w jak 
erykaUski kom 
'arowrfj, a wów 

yjęciu lub niei 
p jadzie. 
Niektóre Jedm 
, Szwecja, Finl 

świadczyły, że 
5 obeślą, a Uo z 
y — mimo cięż 
' ysłanla swo !ch 

-inąć sposobno 
nkurencjach o r 
wą, jaką jest la 
Szcze I dlatego, 

biał zawodnikóv 
rodach urządzan 

Tak się dzisif 
f la, najsilniejsze 

ijtwa skandynaw; 
Irancuzi. 

[ Norwegowie 
Ifod kierunkiem S 
1Ci<?2cy 50 kim. bh 
Ji en koleń, który I 
Placld, l ma moi 
*"ysf!kicgo dla s 

Sportowe 
zdumiewający j 

[Oeszłejco wieku ot 
•ans angielski Der 
Viadomo wielkim 

kultury 
I tó re j sam w swe 

Jjiiejsce bardzo pi 
l a k zaimufe on w* 

1 raczej Jectf 
l i e ń stanowisko b 
h u dał wyra-z w \ 
Pianenut fraoetisk 
p o r t o w e m u , Karc 

~ Jaki jest pai 
, mistrzu? — pv 

— Taki sam, ja 
0 jedeenla. — <M 
[owcipny Anglik. 

— Jak długo J( 
!u głodu, wszy 
y jednak jedizer 
celem l d<?provv 

nizmu, powoduj 
1 zmiany Chorób 
a przedstawia s ; 

nsi służyć takż 
i łem w sobie. A t 
>wcv podpędzanl 
lĄ;oś niero7iimni 

V,'krotce Nic też zjawiła. elcga#:Ka 
'Minia SlaiiiJJwa. ale z nieco nadasajj 
'0 :nką. a '••'{> powikl swego n iezaćow 
lenia podali że wraca od swego "d*0 
kata w JJyiłoszczy. któremu dla załar 
wienia nv\\icj bardzo ważnej sprawy* 
u us ; da l 13 Złotych, któr eh akurat nie 
ma przy sbic i Pędzie musiała chyb8, 
telcgrafowit do majątku, co zajmie P6! 
wicu czas,» sprawa jest pilna. 

Pan Stfan uśmiechnąwszy się sto* 
ko. uspokff pannę Stanisławę, że pt̂ -
cież nlem* tern żadnego kłopotu, bo 
v radoiciąi rozkoszą usłuży „swej P 
n i " , przyccm 

dcbwszy z kieszeni 150 zł. 
wręczy ł fcniądzc z eleganckim, na 
się ty lkonógł zdobyć ruchem. 

PannnStanisława. z wdziękiem p 
;eła pieifldze. zapewniając, że zai 
gdv się ,najdą w majątku, zwróc i 

'\f>">7 pros' o chwi lę c ierpj | 
1 i. wokaia. podają 
.. ;wą białą r ączkę ł j 

• crcl <t bardzo d ługoB 
S ... ławy. ale onajB 

htz j ; ^ \{j • '^ka eleganckaH 
i iczał się dowiałŁ 
i.iajątku .lanówkf 

ił się. , majątek ifcadci w d 
ic. a lilerała na poclU 

' lodobno się aż ; 

lecie artystyczJif 
k tóry miał zaił»J 

gościnne do Pu^ 

U został ziwolnUl 

r 
Lów. 
>i v policji rzucił plik banMt 

" . v . c ! ' , co jednak w P<f 

pców, k tórzy t w ^ 
spraw • jest rzekomo i f l t j l 

tato zarządzone Pj 
istawie obserwacj i . t r«J 

• . g o czasu. WszysffL 
od wyn iku badania. Wjj 

Warszawie zakwcsOfl 

PAUL G I M S T Y . 

Ryzykowna próba. 
okna swojego gabinetu, wychodzą-

g»j i,a park pałacowy, p. d'Ambenay wj-
4 swą żono, Eugenję, i Jana Mauny, 
i sąsjada, właściciela ziemskiego, sje-
•ycli na ławcp 1 zatopionych w przy-

i-.ej rozmowie. * 
— O, tak, — westchnął, Eugenja od-
-za Się prawością charakteru, a Jan 
zacnrni mlodzfeńcem; nawet okazuje 

pewien szr.cunek. Jednak wjdują się 
;.ł to, są młodzi, a ja jestem stary- Nie 
loby v. ten: nic dziwnego, gdyby pedo 
i >\ • sobie. Oczywiście w chwi l i obec 
' • ' ^ J * - jeszcze zdolni do zdrady wzglę 

•ai mnie. AV jak dł'.:?o potrwa? Pięk-
jer, poczucli o!'0\\ iąŁku... Czv 

ri-7yzwyc|PŻvó uczucie" 
mali. siwłtrdz Idiy aż nad 
x s^ej wHodości. że je-

iv na criwilę pogrążył si? 
ianaw»n.iąc si^ n a d tem. I 
;.v,»ktijra wydjwniT m u l 

nliwie — ciągną} s v,o 
•.-i- kił m deświadczo- i 
,.|z\znawano wttlka 

I , 'Odwagę r y z y k o w n o , 
:.i.".a!o imi się szczęśliwie... 
r sz"dł mi pomysł ry. 

u-: y n n , mi slC U ( i a -
,'iinie.i !'• d"Ambenay za-
>*i td>owie. okazując w el-
Za/.-olal do siebie Jana 

mn/.e ir> nr>Wi 

— Mój drogi chiopcze, — rzekł mu, 
- mam dla pana uczucia ojcowskie i dla
tego chcę szczerze porozmawiać z tobą, 
piosząc ciebie zgóry o zupełną dyskre
cję. Wiem, że jesteś człowiekiem honoru 
i za'.-itowasz tajemnicę nawet przed Eu-
genją. Czy mogę liczyć na dotrzymanie 
•ni słona? 

— Abfolutn.e. 
— \ więc, drogi panie, czuję się po

ważnie cl.ory. Nie protestuj — to zbytecz
ne... Zdaję sobie sprawę, że dni moje są 
policzone-.. Pozory n.czego nie dowodzą.. 
Znam sir.n swój i wiem, że atak — tylko 
:lochę silniejszy od obecnego — może 
sprowadzić zgon. Trzeba się z tem pogo-
azić, to trudno. I^ecz niepokoi mn.e jed
no: co str.nie się z Eugenją po mojej 
śmierci? Jest tak młoda jeszcze, tak bar
dzo potrzebuje opieki i oparc.a... Pod
czas bezsennych nocy przyszła mi myśl, 
która z biegiem czasu us;aliła się w mym 
umyśle. To, co powiedzieć ci mam, jest 
sprawą bardzo drażliwą i ogromnie t rud 
ną cio wypowiedzenia. 

— Słucham pana z całym szacunkiem. 
— Będę szczery: myśl tą zrazu usu

nąć chciałem, powodując się uczuciem 
zazdrości, które jednak wydało mi się sa-
molubstwem, bowiem u schyłku życia 
r ie o sobie myśleć powin.enem, ale o mło 
dej mej małżonce... Jest czarująca... Przy
wiązaniem swem ozdobiła mi ostatnie la-
•a życia- Odnosi s.ę do pana z przyjaźnią... 
l\> mojej śmierci... 

— Niech pan o t e m n i e mówi, proszę. 
— Plaazego nie? Mądrość nakazuje 

przewidywać wszelkie możliwości. Pozna
łem pana dobrze, — ciągnął p. d'Ambe-

nay; wiem, że jest pan lojalny i uczciwy, 
a poza humorem pana kry je się powaga... 
Obiecał mi pan zachować tę rozmowę w 
tajemnicy. 

— Napewno. 
— A więc: gdy mnie nie stanie, dla 

czegoby Eugenja w panu właśnie nie zna
lazła tej op.ekj i oparcia, o których mó
wiłem przed chwilą? Pokocha Ją pan — 
jest jak urocza przecież! — i może we 
dwoje wspominać będziecie starca, który 
odważając się na krok niezwykły, z przy-
w.ązania do Eugenji znalazł dość abne-
gacji, by pomyśleć o przyszłości młodej 
wdowy. 

Jan Mauny doznał zdumienia z powodu 
tftj propozycji. Jednocześnie jedak uświa
domił sobie uczucia, jak.ch doznawał w 
s tosunku do młodej kobiety, jakkolwiek 
dotąd nie zdawał sobie z nich sprawy. 

— Rozważ to pan, mój przyjacielu, — 
dodał p. d'Ambenay. — Wierz mi , iż po
trzebowałem odwagi, aby kwestję tę po
ruszyć... Zostaw mnie teraz samego, mu
szę opanować swoje wzruszenie. Pamię
taj tylko, że dzień, w którym poślubisz 
Eugenję, już nie jest daleki. 

Nazajutrz, udając większe jeszcze o-
słabienie, p. d' Ambenay ponownie zawez 
wal Jana do siebie. W rzeczyw.stości czuł 
się doskonale. Z naciskiem jednak powró
cił do tematu, poruszonego dnia poprzed
niego, i uważnie obserwował Jana. Ten 
zaś w obcowaniu z Eugenją zmienił już 
dotychczasowy koleżeński ton. Widział 
już w niej przyszłą swą żonę. 

P- d'Ambenay prowadził z -T <inem dłu
gie rozmowy, 

— Drogi panie, z 
się trzeba bardzo del, 
chanie wrażl iwa. Znar 
go udzielić panu m^g, 
stępować trzeba. Ka l i 
łaby niebezpieczna.. J( 
ale do pewnego stu.m 

Innym razem mo 
warunki życia Jar 

— Eugenją d i... 
spadku. Tutaj zai iesi 
cały rok. życie w ] 'ar 
nieodpowiednie. 

Wskazówki nss^ 
drobiazgowe i r " 
mykał Jana w 
wiających go ^ 
n.e narzucał m 

— Nie zdzi • , ; 

nego dnia — i 
formacyj . Ci; , 
wiedzialność zabe 
genj i . Dowied. ałem s 
sunek mifosn) T r o b * 
wet wspomni*'' P f-' 
sam usunąć te ; 

nie spotka) J e : v V ' 
P. d ' A m b " V r:-J 

swój ie9tsJne 4 - ; i ;J •'' 
szalne ) d a u z u 

C6i ob' C ci 
ły, j a * r 0 Z P 0 ' i.łefa 
Będziesz mia 
gcnj« s a m 4 - I ' < 
n i a do ciebie z J< 

podobne >wy 
j e n a m i , j J a dyws* 

;i ie. Pierwcfnia propozycja PQ 
;• wy,: . 'ała mu się picW^-

m. ale ntakoniy chory tyranizowali; 
ezliciouemł, skomplikowanemi w : 

imi pogryzał uroczy sen w pov f̂fl 
zy... Eugr.-nj» 'niezaprzeczalnie V 
Ew} kle pocą* .jaca, ale wobec k l l f l 
i'Arabł ti t> . . a pozostawała mu V 

nad' • „skazany na śmj» 
' v«ncie rzeczy n j e wyglądM 

mowy z p, d 'Ambł5 
v.j ły J-mr, •; ; mimo swego celu ł H K 

r r " ł a s i ł y . Widział E u f J 
>' r iaci przepisów i o # . 

ę zastanawiać, czy'.! 
»ę przyjmować na siebie zobo^J 
uwarunkowane szeregiem p^^ 

ostawiających swobody ani wyóffi 
wskazaniom i fantazji <hiia. 
pretekstem jakiejś podróży oOjŁ 

. -daleka napisał do p. d'Amben*JK 
ewidziane okoliczności zmusza^f 

" - c się tak miłych dla niego projewfij 
sposobności życzył długiego 
u starem u przyjacielowi, który ^ 
go w ie l c e swemi iiuencjami. 

. Nareszcie j westchnął p. d-^, 
r, bardziej rzeźki niż k:edykol^,j> 
^bezpieczeństwo minęło. Aby j e * 0 

•zeba było pomysłowej strategji. 
dy Eugenją zapytała o przyczynę 
, wyjazdu j a n a f odrzokł Je j : y 
^ Cóż chcesz drogie dziecko? ' (y 
jr człowiek, któremu okazywałeśj. 
'Woci.. nie odpłacił mi sie wdzięc*1 

Kło 
r Jak wiadomo, 
f n 'MOS) w N j 

l^^zem przed: 
^6re zajmuje 

zawodów 
..prawdzie we 
t J i odbywają 
\Sk\c (wystę 
.jNWalcrzyści). 
letniej widzą 

sport 
¥ w a ż przynoś 
Trzyszły na 
V, Aby wi« 
l iano posada 
l i Carsyowi 
kwi Mac An 
] zajął Jeden 
| j e r boksei 
W awansów'2 

I . Że jest 
lwem mfejs 
tydotnek „f 
(głoski o zł\ 

sa bardj 
M e zważy. 
|n m kierov 

pa samych 

J 7 mllloi 
w n i czterec 
V J " marca 1 ( 

*'-..Vów kasow 
j jwrzecietnle 

^ trzy lata 
H ó w dolarów 

• r' 7- zarząd 
S^ecnie wiec 
f w ó j prest 
^fel ciatru trze 

C ^ i 1 jon ów 
i f mu się to 
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:in Stefan, talf 
c lcgantowalf 
byctó b 
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Wielki dzień spor.j 
L a k ę P l a c i d . . . 

z m a w e g o 

Gdy niedawno scktctarz amerykai i-
Iko-norweskiego komitetu Olimpiady Zi 

iowej w La-ke Placid.piórn Blix, przed 
wziąt podróż propagandowa po Euro 

aby zachęcić j a 1 * aj większą ilość 
sfw do wzięcia udzfełu w z imowych 

rżyskach, otrzymał \ 
nie wiele przychylny* odpowiedzi. 
Ciężki kryzys gospodarczy jak i za

wisł nad Europą, był pfwodem że pań-
"twa nie mogły odrazu (kreślić stąnowi-
ika swego co do udziału w Lake Placid 

fcUc I w Los Angeles, uiwzając poza tern 
frwajacy kryzys za barto silny handi
cap dla Ameryki. 

Wysłannikowi komitet oświad:~ no 
d i akurat nie[iwi^c,że aby państwa mo&y się •> ' > 
uisiata ci iyb a V v a ^ d o "dzdału w olimpiaeie. n, 
co zajmie pe^r z e^«wszystkiem wiedzić, jaką , 

la. < 
eco 
:o niezaś 
swego 

mu dla 
iżnej sp 

V .iflckalst 

pilna 
vszy się 
awę. że P' 
kłopotu, bo 
i ży „swej 

I ISO zł. 
ickim. na ja 
;hcm. 
jziękiem pij 
ąc, że za 
u, zwróci 
wilc cierpli 
la, podająd 
ałą rączkęJ 

enicjaią ; w jakiej wysaości może a-
erykafjski komitet olimijski Europie 
:arowaft, a wówczas moź być mowa o 
tyjęciu lub nieprzyjęciuidziału w 0 -
p jadzie. 
Niektóre Jednak państw jak Norwe-

, Szwecja, Finlandja, Fracja, Niemcy, 
wladczyły, ze bezwzglęflic Olimpja-

obeślą. a to zmusi i pojstałe naro-
— mimo ciężkich waruków — do 

ysłania swo 'ch reprezcntayj, aby nie 
ninać sposobności zmierinia się w 
inkurencjach o najwyższą ngrodę spor 
wą. Jaką jest laur olimpijsii Niemniej 
szcze 1 dlatego, bv zapewić sobie u-
"iał zawodników amerykańkich w za 

ri/o długo r ' godach urządzanych przez vbie 
ale ona|KB_ Tak się djzisJąf sytuacja .nzcfasita-

eleganckaW 
się doiwiw 

ku Janów™ 
k ł ąk i w w 
iła na p o c ł 

łno się aż i 

najsSlniejMe ekspedycje 'yślą pań 
iwa skandynawskie, zaś najczniejszą 
rancuzi. 
[ Norwegowie wysy ła ją 7 iarclarzy 

bod kierunkiem Sven Ut tc rs t rcma zwy 
p t i c y 50 kim. biegu FSS w (sio i Hol 
pnenkolen, k tó ry bawi od roku w Lakc 
piacid, i ma możność p rzys tawan ia 
M^stkiego dla szwedzkiej eboedycj i . 

[ J O . 
P i l n i e . 

artystyczni 
r miał zaiii 
mne do P i f 

Finowie wysyła ją 14 zawodników, 
w tern 2-ch do ja::dy szybkiej na lodzie 
Thiinberga i Blom^uista. 

Franófiżi zdecydowali się również na 
wysianie bardzo licznej ekspedycji (40 
ludzi). l 'o podróży przez Ocean przystą 
pią trz; drużyny 

po 4-ch zawodników 
w Bo-bsleyu, drużynę hokejową, 6 narcia 
rzy, małżeństwo Brunet do jazdy sztucz 
nej na lodzie, którzy bronić będą ty tu łu 
olimpijskiego. 

Węgrzy poza narciarzami i hokeista
mi wysy ła ją jeszcze 2 pary do jazdy 
sztucznej, mistrzów świata Rotter-Szolas 
i GUfgich W tern mistrzostwie Orsanista-
Szal lay . 

Austr iacy wysy ła ją hokeistów, k ; l -
ku narciarzy i Scliaffera mistrza świata 
w j o d z i e sztucznej na lodzie. 

Japończycy również przygotowują 
się solidnie i wyślą przedewszystkiem 
narciarzy. 

Niemcy początkowo nie mieli zamiaru 
wysy łać swoich zawodników ze wzglę
du na zły starn gospodarczy, jednak i oni 
zmienil i SWOIJE stanowisko i wyślą nawet 
do$C pokaźną liczbę (około 20) osób. w 
tern hokeistów, narciarzy, bobsleyistów. 
u\\ ażając wzięcie udziału w Igrzyskach 
jako narodowa konieczność. 

A my Polacy? 
Również nie pozostajemy w ty le. Wy

ślemy najprawdopodobniej hokeistów, 
narciarzy i Nehringową oraz Kalbarczy
ka do jazdy szybkiej na lodzie. 

Ody wspomnimy, że gdy oprócz Wfo 
chów, Szwajcarów. Czechów, aczkol
wiek jeszcze urzędowych zgłoszeń nie 
wysłali, a co jednak w najbliższych 
dniach uczynią, Jeszcze i inne państwa 
zgłoszą swój akces, to pomimo ogólnego 
kryzysu światowego — można sobie już 
teraz s tworzyć obraz wie lk ie j konkuren
cji jaka rozgorzeje na ziemi amerykań
skiej 

E M s k o ^ - d l a 1 5 t y s i ę c y s o k o ł ó w . 
P r z e d z i o ł e m P r a s k i m . 

Przewodnic two Związku już w Hpcii 

Sportowcy dzisiejsi rujnują swe zdrowie 
WLi>< z a m i a s t j e w z m a c n i a ć I u t r w a l a ć . 

.4 
Zdumiewający żywotnością n 

deszłejro obda onv znakt 
»a,n! angielski Bersa- ! : , « w j m 
Viadomo wielkim z- Vonmkie\n 
I kultury I l /yoz. i . . . 
Której sam -w swojem życiu w 

JpieJsce bardzo pokn/ac. M m o 
• a k zajmuje on wob 

4r*t-**r l i , a raczej Jego vn ^.j-. 
t u prze l ień stanowisko bardro k r y t y e s 
.!<•> Y\ i m a . ^ i u dał wyraz w w y w l ^ i z i ' - u*** 
' się " " ' ^ pianemu fraoctiskieiiu. duerwu. 
tał zwolnic fcortowemu, Karolowi )ufres.H 

— .laki Jest paftsk' rvto»tin«c < 
B, mistrzu? — pyta i-Aeanlk&m 

s i 4 - Taki sam, Ja W rrowleka g 
!o jedeenia. — o d p ^ w d a rmty 
jk>wcipny Anglik. 

rf [i — Jak długo Jeti * • • N * 
banH^Wnlu głodu, wszystko 
w P*̂  J d y Jednak Jedizenic i m o w s t M 

:elem l doprowa xiv dr> ^ a r a 
izmu. powod.ując "o^ma 
OT lamy chorobo^ -p • w i c. 
przedstawia się 

stutyć także 

i pol s /a lcuc / .cgo b iegu, 
y pt ruji aia ' .v. v zdrowwe, zamiast Jc 
Ja ' I w» i l a j n i i i ć ' titrwaiać... 

— Cz\ uprawia pan jakieś sporty? 
I Qjdy bvleai bardzo młody, uprawia-

icz. i -m t;:est"ty sjn>rt w sposób bardzo nie
c i I MłZumiiy, a w:? śclwy prawie całej mlo 

• ' ' ' ' 'V?i*iy Jagielskiej. Chęć błyszczenia i 
l ( , r ' i K . , >Miia zvkviiycia rekordu podniecały 

Jo czynów, które omal nie zakoń-

dla mnie kalectwem.. 
m 6 w i f ja, a młodzi, ponieważ 

zi. zapewne 
zlekceważą moje rady 

rogi, aby dopiero własnem. przy 
craz doiwladczeniem okupić doj 

rb., powiadomione zostało o ukonstytu
owaniu się komitetu uroczystości, zwią
zanych z IX-tywi zlotem wszechsokolini 
w Pradze w r. 1932, przy udziale sokol
stwa słowiańskiego, pod hasłem uczcze
nia setnej rocznicy urodzin dra Mirosła
wa Tyrsza 

Przewodnic two \Związku sokolstwa 
czechosłowackiego zaprosi-ło na wicepre 
zesów honorowych komitetu — preze
sów bratnich Zw iązków, — na człon
ków komitetu zaś — naczelników i na
czelniczki tychż - Zw iązków. Komitet za 
tern ma charakter czysto słowiański . 

W p ierwszej p towle listopada rb. pre 
zes Związku, d l 1 Ada-m hr. Zamoyski , za
proszony został do Pragi na szereg po
siedzeń i uroczystą akademie, która roz 
poczęła p terws«y okres z lotowy. 

Pierwsze posiedzenie komitetu odby 
ło się w wielk ie j sali zebrań, w „Domu 
Tyrsza" . 

Prezes, dr. Scli iner. pięknem przemó 
wieniem nowitaf druhów p rzyby łyc l ; zc 
wszystkich stron Słowiańszczyzny i 

miejscowych, poczem udzieliił głosu pre
zesom bratnich Zw iązków sokolich. 

Następnie składano sprawozdania z 
prac p rzygo towawczych , a więc ze sta
nu robót na boisku, gdzie zatrudnionych 
jest 700 s tó łych robotn ików, i prawie ty
l u ! zmieniających się kolejno druhów, 
ze wszystk ich wars tw społecznych, któ 
r / y po godzinie i po dwie godziny dzien
nie oddają ofiarnej pracy przy dźwiga
niu mater ia łów, noszeniu piasku niwelo
waniu boiska itp. 

Boisko mieścić będzie 
15 tysięcy jednocześnie ćwiczących 

uczestn^ów. 
Na trybunach z r ' l u j e się 150.000 miejsc 
siedzących i 50.000 — stojących Głów
ne t rybuny są na podmurówce żelazno-
betonowej. 

Budżet ą lo towy wynos i kilkanaście 
mi l jonów; podz? u i naśladowania jest 
godna karność płatnicza druhów i dru
hen czechosłowackich, k tórzy już obec
nie w 90 Proc. 

uiścili podatek zlotowy. 

R a d i o - F r a c \ h 
Raszyn, sot ta. 

11.45 Przegląd piasy, 11 58 S; r ' eaaa 
12.05 Program na dzień biey. 12.11 ' ' h u v i 
mof, 1110 Kom. meteorol- 13.15 K m « >i 
darczy 14 45 Ptvły gramof. Muzyk I i loinjy 
15.15 Wiadomości wojskowe 'Ha w v X;JI (. 
mówi i odpowiedzi udzieli red. J I. Iai<. 15 
Przegląd wydawnictw per idyczn.1. cli. I9>$$ 
Giełda pieniężna oraz kom. I'ia iegłrgi i ryba
ków, 15.50 Płyty gramof. Ar;e w wyk. Bwj 
Turner i Rogaczewskiego. I f i l t ) R:.oiokronika. 
\vygt. dr. M. Stępowski, 16 40 Plv'.v grami i 
Drobne utwory skrzypcowe w wyk. ,\'ienu''ir.*. 

| 17.00 Nabożeństwo z Wilna. 18.05—18.M Sfu-

C h c i e l i b y ś m y s " ^ l > y . . . 
C z e g o ż y c z ą s o b i e „ g w i a z d y " n a srok 1 9 3 2 ? 

Czego życzą sobie gwiazdy, gwiazdki 
gwiazdory filmu polskiego na nadcho

dzący rok 1932-gi? 
Na to pytanie otrzymaliśmy szereg 

odpowiedzi, które tu podajemy. 
Jedne są żartobliwe, inne — poważ

ne, lecz wszystkie godne uwagi. 
Ze swej strony życzymy kochanym 

naszym artystom i uroczym artystkom, 
aby nadal i szczodrzej, niż dotychczas, 
umilali nam życie w długim szeregu 
świetnych filmów i świetnych ról. 

Chcielibyśmy, żeby.-
Pola Negri: Zagrać fi lm godny „Ma

dame Dubarry' w kilku wersjach, z pol
ską wersją na czele. 

Baśka Orwid: Chciałabym dostać roz
wód. 

Jadwiga Smosarska: Mojem marze
niem jest zostać gwiazdą filmową. 

Marja Chaveau: Pragnę zagrać rolę 
tragiczki. 

Nora Ney: Mieć sławę Poli Negri. 
Marja Malicka: Chciałabym być od

ważną — k 
nie bać się myszy. 

Zofja Batycka: Chciałabym zagrać 
rolę Balladyny pod reżyserją Cecil B. de 
Mille'a. 

Marja Gorczyńska: życzę sobie do
brej roli, na którą czekam od dłuższego 
czasu i ieby polscy autorzy pisali naresz 
cie sztuki dla swoich aktorek. 

Zula Pogorzelska: Chciałabym śpie
wać koloraturowe partje w operze war
szawskiej. 

Jaga Bory ta: Chciałabym, w 
ł y m roku nie grać tak dużo 

przysz-

chowisko dla młodzieży. Ocalenie Mclisar:drv 
1.3.30-IS50 Ufwory Jana Straussa. 1S.50 R07 
maitoścl, 19.15 Skrz\nka pocztowa rolnicza. !9.2.-> 
Program na dzień o v.t.. 19 30 Pieśni ludowe, 
w wyk. polskiej kapeli ludowej. 19.45 Pras. Pz 
Radi.. 20 00 N i widnokręgu, 20.15—21.55 Muzy
ka lekka. 21.55 Felieton p. t. Poco pani zara
bia? wygi . p. J. Krawczyńska, 22.10-22.40 Li
twory Chopina w wyk. M Dąbrowskiego, 22.4" 
Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22.45 Komunikaty. 
22.50 Wiadomości sportowe, 23.00—24.00 Muzy
ka taneczna. 

KATOWICF, sobota. 
1145 Przegląd prasy, 11.58 Sygnat czas« ł 

program na dzień bież., 12.10 Koncert z ptyt. 
13.10 Komunikaty, 15.05 Intermezzo muzyczne. 
15.15—15.45 Tr. z W-wy, 15.45 Koncert z płyt. 
16.20 Radjokronika. 16.40 Skrzynka pocztowa. 

śpiewać 

17 00 Nabożeństwo z Wilna, 18.05 Słuchowisko 
, i i koncert dla młodzieży, 18.50 Rozmaitości, 19.05 

Zbyszko Sawan: Pragnąłbym żeby mi M ttitttoh*. Peljeton sportowy p. t. Państwo a 
wychowanie fizyczne, 19.20 K. Rutkowski: Ro
werem przez Afrykę północną — wjazd do Ma-
•rokka. 19.45- 22.25 Tr. z W-wy, 22 55 Program 
na dzień nasi., 23.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAfSEN, sobota. 
14„00 — 14.50 Wesoły program. 15.45—16.00 

Kącik kobiecy. Meta Prlx: Mamy bezrobotne 
dzleet 16.30 — 17..% Koncert z Hamburga, 17.30 
—17.55 Dla zdrowte. Dr. H. Salzmann: Ostroż
nie z lekarstwami, 1900 — 19.25 Angielski dla 
początkujących. 19.10 Piotr Supf czyta własne 
utwory, 20.00 Wieczór tańca, 28.00 Komunikaty, 
tast. muzyka popularna. 

w • " *f 
się poprawił charakter pisma. 

Witold Conti: żebym mógł 
jak Titto Schipa. 

Aleksander iabczyAski: Chciałbym za 
grać odpowiednią rolę. 

Adam Brodzisz: Mam już dosyć tra-
gedji... Chciałbym grać w filmach tętnią 
cych życiem, wesołych, pozwalających 
zapomnieć widzowi o jego troskach co
dziennych. 

Eugenjusz Bodo: Chciałbym być z 
siebie zadowolony. 

Kazimierz Krukowski: Chciałbym, 
ale... boję się. 

Antoni Fertner: żeby zaangażowali 
mnie do Hollywood. 

Mieczysław Cybulski: Chciałbym 
mieć największy zbiór kaktusów w Eu
ropie. 

Stanisław Sieiańskt: żeby King V i -
dor przestał mnie ignorować. 

Jerzy Marr : Chciałbym zagrać coś 
nieszablonowego. 

Tadeusz Olsza: Chciałbym już być 
pełnoletnim i zostać gwiazdorem 

Adolf Dymsza: Była „przewalanka"', 
żeby się karta odwróciła. 

Tadeusz Ordeyg: W miłem fowarzy 
stwie nie pić kiepskiej czarnej kawy. 

Władysław Walter: Chciałbym, żeby 
produkcja filmowa przeszła w aryjskie 
ręce, a wtedy będę napewno filmować. 
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K ł o r w 

(• J^jf wiadomo. . 1 u ! > > t . sciu^ro 
P WlOS) w Nowym Jorku Jes! rlfcni przedjHoioraKyeui :,a ś 
M t e zajmuje w. urz^azanieai < 

yjj^h zawodów protesjonalisiow. 
J j M w ^ z i e we wspaniałym crm.u 
laM o d h y w 8 ^ s ie także i zawód' 
I I^skic (występowali tam także i 
IJJJ^alcrzyści), to jednak wlaści~u 
Mętniej widza tam 

sport zawodowy, 
fważ przynosi on wfecej korzyści 
rzyszly na nich obecnie cieżl 

Aby wiec zaoszczędzić, w.», pano posady K^neralnemu dyrc 
W C a r s y ^ i i jego prokurer/c 
twi Mac Ardle. Miejsce ich '1 
1 zajął Jeden człowiek i to zi 
cer bokserski Jimy Johasto 

awansował na wiceprezyt 

(
Że Jest właścfwr człowie 

lwem miejscu, świadczy o te 
: y domek ..Boy-Baudit". 
ełoski o z ł v c n rzekomo Inten 

sa bardzo rdeorawdopod 
łsłe zważy, że spółk a w , 
P "a't kierownictwa Ardle'a 

ia samych walkach bokser 

7 mlljonó* d o | a rów. 
•J..U czterech miesięcy od srr 
Po marca 1929 snół^a otrzym 
«v6w kasowych niiijon zgóra 
|orzecietnie po 6 ° .00O dolaró' 

iw- trzy lata to dłu^j okres, a f 
Jów dolarów. z a Hiały pieniądz 

[ ^ zarządu. 
^ecnle wiec Johnston. chcąc z 

j y ^ o j prestiż, padzie mus«ał ' 
eiasru trzech lat również na.; 

bilionów dolaróv. 
ffiu się tp w_dziliejszych cz 

i l * A 

'iha otworzyła mi oczy i 
Waiciwą drosrę... Dzisiaj 

rzeczy rozsądnie 1 prasrnął 
Je doświadczenie •wplynę-
i i . młodzież anielską, ale 

izież całego świata. Pły-
;le słe. gonole, a nawet 
' nożną, ale nie nadwerę-

seica, swych płuc i swych 
:cfe roztropni... 

s p ó ł k i . 
j . 

-zrobocia, a co zatem idzie 
• lei, uda — to chyba niewia-

D s e I ś 1 - s z y s t y c z n i a ! 
C z y ś z a p r e n u m e r o w a ł j u ż d l a s w y c h d z i e c i 

M a ł y H u r f e r ? 
W a r u n k i pre m m e r a t y : 

/rtnumerłtł, wyaouącą M k o 50 gr. mi«tl«czai« lab 1,30 ił. kwaftalnU" w r u TWRIT-

j«ił!«m do domu, moftna wpłacać bądi wproit do adroinlitracił — Łódi, Piotrkowi'«a 11 
b i , d * na k o n t o czekowe P .K .O. Nr. 68009. Poi«d rńczT • l i tmplari .Mal.tfo 
l^uri«ta Loaitnja lyllto 10 tfroaiy. Do nabycia u wnystkloh kolportarów .Eaba" 

Jni wysiadł s d r u k u 
I L U S T R O W A N Y J U * w * 1 « d'»«« 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 
™ **** , , E C H A W 

K A L E N D A R Z ! 
a l m a n a c h | 

„ e c h a " 

i 

n a r . 1932 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Gcografja, hisior ja, l i teratura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
k i , odkrycia, statystyka, p rawo, medycyna, kosmetyka, rol
nic two, ogrodnic two, weterynar ia , fotografja, sporty, harcer 
stwo, wychowanie f izyczne, mody, wskazówki dla gospo* 
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy 1 wiele różnych na j 

c iekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedie życia codziennego 
na 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

Teatr Miejski — po pol.: Sprawa Dreyfusa; 
wlecz.: Dr. StJeglltz. 

Teatr Kameralny — po pot.: Han - hau; w'e-
czorem: Miss Hobbs. 

Teatr Popularny — Nałplęknfelara z kobtet 
Coctail — Az Ą asy.. , f - V 
Bomba ~.a Bomba się śmteje.j J 
Apollo •— Milion. •*> 
Casłno — Nad ranei 
Caplto! — Wiw..y ,.^fuc*a1k 
Corso — I Pies' "ko — II 

dzlewicized puseozy 
Czary — Harry ^e?L 

Dom Lodowy: Qra o meźozy.. <•. 
Orand-Klno — Klątwa rodu majŁOarynow . 
Luna — Salto mortaJe 
Mimoza ^ Hal - Tan*. '7. J- £ * 
Odeoa — 10-ciu z Pawiaka. ' \ 
Oświatowy — Dla dorosłych KNmlese kot»ie 

to Dła mtodzipzy Na gorącym uczynku 
Pałac* — Bezdomni (Pat I Patachon). 
Przedwiośnia — Ulubledcs floty 
Rakieta — Otatnia noc karnawnlu 
Resursa "< Spór o slerianta Orlszę 
Splendld — Bal w operze. 
Wodewil — 10-otu i P»wfa1f». 
Zachęta — Na lawie ha;: .y. 

I ? a - p l . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e ^ t . 2 w r a z z p r z e s y t k ą p o c z t o w ą 

•^^•MAAAAAAAAAAOF'" 

B L U S Z C Z . 
świąteczny numer „BIU^CKU" 

nasltiroju kryzysowego. Boswy « 
liczineml ( ptękrami fiustra 'arrX i 
zarówno szaitą zewnętrzną /ak i 
aktualną zawartością. 

Cieple słowo wst«j»e tP'*'&l h 
wcW" i nastrojowa poezja r . . u i b 
L. KnzemienieotaeJ do pekr. :̂  <!i 
O. Chrostowsklego, otwieraj 
z sitoym nerwem życtowyn 
Połi Gojawiczyńskiej „Arrtot 
inującej powłetei „Bratowa 
ownsklej-Mlttetstaedt nowy 
Sofjówtó" A. WyiczyfisWci i | 
strowany starami frr^icusklr r.t 
wy szkic Kairoliny Btcłaftsł.jl „r~ 
ińsfca" do obraz.u (Jrafla, Sutcłc 

wlosk: riu krółow* prz«* P; jia >•-
ciypoSiPotóteł, s*udłum o „ S i - T " 
nowny, „Romans prawUz^wi". Ir.-
N, Jastrzębskiej o tak mc-1;r,»'i t 
rcnKincees". Pamie>tajcie o ksfcźce' 
nowej, „Boże drzewko nod?-ar\ 
cja e Londynu Tecd,}ry Di ef-lec-d 
k:" Weil. „Swfeto i przestrr " 
wy przez J. P-> "^przed*wv.- r. 
brzańsklej, , .N a ^a choOn^ ' .. . . 
,.t;tartwjiefll» ^chemie w Ir -\ -
cja Pafll Czr>le,ty. kolacje » 

KOSlpOll*'cze-

WINSZUJ 
Jutro: Makarefl"'-
Wschód słońca 
Zachód — 3-3?-
Dfuuość dl«a S.03. 
Przybyło d n ' a 0.0S 
Tydzieri 
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businessman amerykański posiada je
dno lub dwupokojowe biuro w nowojor
skiej City i Stosjwnju do rozległości 
s w y c h interesu.. , jedną, dwie lub trzy 
sekretarki z v. ygołorterftj karczkami, 
bani jest zwyk łe miody Nie wiadomo, 
gdzie się nadziewają, starzy panowie, 
być może, że nawet istnienie starego Ro-
ckeiielera 

jest tylko legendą. 
Nasz businessman wstaje o godzinie 8-ej 

rano, kapie się i s|)ożywa obfite śniada
nie, złożone z jaj. słoniny, kawy lub her

baty, szyn!:i i grzanek. lJodczas jedze
nia przegląda 04 stron swej gazety, co 
pozostawia mu mało czasu na rozmowy 
z żoną. Następnie udaje się do biura. Zja
wia się tam dopiero około godziny 10-ej. 
a im wyższe jest jego stanowisko, tern 
przychodzi później, często dopiero w po
łudnie. Przed godzina 2-gu biura znowu 
pustoszeją. Businessman idzie na drugie 
śniadanie do klubu albo do restauracji. 
W biurze zjawia sie dopiero 

pół do trzecie] 

pozostają kilka minut dłużej, aby upiek 
szyć swe twarzyczki i pędem biegną do 
kolejki podziemnej. 

Razem zatem cztery do pięciu go
dzin pracy. Należy jednak podkreślić, 
że ta praca w ciągu tych kilku godzin I 
jest niezwykle intensywna i utrzymana 
w tempie, o którem tTuropejczycy nic 
mają pojęcia. Również połączenia tele
foniczne są wprost doskonałe. Ameryka
nin może dostać 20 połączeń, w czasie 
którego używamy uzyskania 

iednego połączenia. 
Wieczorów nie spędza Amerykanin 

prawie nigdy w domu. r.aknąc łatwej 
rozrywki, udaje się do kina lub do teatru 
gdzie grywane są sztuki wesołe lub sen
sacyjne. Dopiero w ostatnich czasach 
zaznaczają się usiłowania, zmierzające 
do podniesienia poziomu życia teatralne
go w Ameryce. 

Życie businessmana amerykańskiego 
podzielone jest zatem między pracę i 
rozrywkę. Brak w niem zupełnie miej
sca dla zagadnień umysłowych czy ar-

w y b r a ć m a ł ż o n K a ? 
InsftytftSfc* *a m e d y c y n a 

\ 1 . . 1 r» l Ł 

Czy piękna kobieta powinna poślubić 
brzydkiego mężczyznę, lub brzydka ko
bieta p ięknego ' Czy człowiek, wysok i i 
chudy jak tyka, dobrze zrob', dobierając 
scibie żonę okrągłą, jak b a r y ł k a 0 Czy 
\ w l n o brunetowi żenić się z blondynką, 
czy dobrze jest łączyć biedę z boga
ctwem idealizm z materjalizem. odręb
ne temperamenty, narodowości i rasy? 

Nasuwają s ;c również wątpl iwości , 
czy powinna wychodzić zamąż córka 
człowieka, chorego na cukrzycę, żenić 
się syn matk j , eh; rej na gruźlice, dzieci 
epi leptyków, rakowatych i t d : 

Medvcvna wszystkie fś, zagadnienia | Pytanie: kogo mam 
M c u y e j n a • , : , . . . M t . ntwieisze rozwi 

vforać? 

rozstrzyga jedna stnnowczą odpowie' 
dzią: ..Przy każdym ziwązku malżeń* 
skim nod uwagę brać należy przedewszy 
stkicm jedno — czy dana jednostka dać 
może 

rękojmię drOwego potomstwa". 

Jednakże i w tej dzidzime nowocze
sna naiiika dostarcza danych dla orjeu-
tacji. Prof. Kretschmer w swojej pracy 
o typach ludzkich udz ;ela ludziom nowo 
czesnym nieomylnego niemal sposobu 
ko rowan ia się w wyborze małżonka. 

W c u k i e r n i a c h p r a c a w r e . 

poi uo u *evrcj . - — — —7 
O godzinie 5-ej znowu znika. Sekretarki tystycznych 

Piękna broń jeleni. 
P e r u k i n a g ł o w i e z w i e r z ę c e j . 

Niejeden z myśliwych zastanawia s!ę 
nad powstaniem i rozrostem pięnkych 
rogów jelenia — o ich zrzucaniu, o bar
wie, o anormalnej ich nieraz budowie — 
to też spróbujemy streścić biologję i mor 
fologje tale pięknej ozdoby broni, jaką 
są rogi. 

'Już u bardzo młodych okazów widzi 
my zaczątek rogów jako małe nabrzmie 
nia kości czołowej ra^em z różą. a z któ 
rych to nabrźmień już w kilka tygodni 
wyrasta gotowy róg. pokryty scypułem, 
Dalszy rozwój rogów to powstanie no
wych odgałęzień w rocznych odstępach 
których Mość u jeleni dochodzi do 24. a 
u rogaczy do 6. U danieli i u łosi powiek 
sza się z latami cała łopata. Rogi pokry
te są bastem lub też scypułem. który 
zwierzyna ściera zależnie od gatunku 
klimatu i okolicy w różnym czasie. I 
tak: daniele w lipcu — września, roga
cze w kwietniu ewent. w maju, daniele 
w sierpniu—września, łosie od 15 czerw 
ca — lipca. Ażeby bast ten móc zetrzeć, 
uderzają Jelenie początkowo 

rogami o drzewa, 
wdzierając i raniąc go. Wysycha on po 
fem 1 pęka. a jako taki łatwo ścierają go 
w krzakach czy też o drzewa. Rzadko, 
znaleźć można szczątki bastu wiszącego 
na krzakach, gdyż jest przysmakiem gry 
zoni a przedewszystkiem myszy. 

Po dłuższym czasie następuje zrzucę 
nie rogów. Niepokój zwierzęcia, wywo
łany świerzbieniem miejsc osadzenia ro 
gów. Czas zrzutu jest również nierów
ny: Jelenio zrzucają w lutym (okazy 
młodsze nawet w początkach maja) ro

gacze jesienią, daniele w kwietniu lub w 
maju, a łosie w połowie października 
(młodsze natomiast dopiero w grudniu). 
Chore zwierzęta noszą rogi zazwyczaj 
dłużej. 

Barwą I grubość rogu zależy od wa 
runków, w jakich zwierzę przebywa, od 
wody do picia czy ta zawiera dużo 
związków żelaza czy też wapna. Przy 
dużej Mości waipna rogi są silne, przy 
zawartości żelaza są słabsze. Barwa za-

| leży od tego, czy ścieranie bastu nastą
piło w porze deszczowej czy też w su
chej, czy rogi 

były zabarwione krwią, 
eszy też wypłowiały. Nieraz w Jednej 1 
tej samej okolicy spotyka sie odmienną 
budowę rogów,, która o tyle Jest cieka
wą, że się dziedziczy z ojca na syna Itd. 
Ponieważ zazwyczaj Jelenie dftiżej żyją 
w tej samej okolicy, anormalne trofea są 
lokalne. Budowa t. zw. perukowa to o-
bjaw patologiczny, masa rogowa jest 
tak miękka, że zapada, tworząc na gło
wic zwierzęcia perukę... 

Samotnik „morderca" to osobnik o 
odmiennej budowie rogów, zbliżonych 
podobieństwem do rogów antylop o bar
dzo ostrych zakończeniach. (Objaw ata
wistyczny). Taki to Jeleń ozy też rogacz 
jest groźnym rywalem nawet dla Jelenia 
o pięknej budowie rogów, gdyż lekkie ro 
Kl ostre końce sa z a z w y c z a j l«pszą bro
nią zaczepną. 

Jak wszędzie, tak i w świecie zwie
rzęcym góruje spryt i odwaga nad siłą 
brutalną. * 

W związku ze zbliżającym się kanraw. lem. cukierne zaczyn ; lut W* 
wywać duże zapasy pączków. 

Trzaski w gło^nlUa. 
P o ż y t e c z n o ś ć f i l t r ó w z a m y k a j ą c y c h 

K r ó l e s t w o l o d u . 

gent 
du V 
kied 

;1 dawnych lat utrzymywała się le-
1 j śmieniu jakiegoś wielkiego la
lo bieguna północnego, który nie-
nazywano 

lądem borcalnym'*. 
Na temat ten krążą liczne opowieści 
wśród wielorybników. marynarzy a na
wet i uczonych. Powieściopisarze nieraz 
wyzyskiwali ten temat, opisując północ
ną krainę, leżącą poza nieprzebytemi 
lodami... 

Według jednej z wersyj — poza wie-
loclami, na samym biegunie roz-
ę ciepła kraina, której stosunko-

temperatura utrzymywana 
m sił elektryczności ziem-

cznenu 
ciąga s 

tradycyjnych dawnych o zaginionym 
kraju Atlantów, o raju i t. p., przyczem 
tych zaginionych ogrodów rozkoszy fan
tazja współczesnych ludzi poszukuje w 
krajach niedostępnych, a więc w środku 
pustyń, w głębi puszcz nad Amazonką, 
w Tybecie, na nieznanej wyspie na bie
gunach, wreszcie w głębinach morza. 

Ostatnie przeloty nad biegunem pół
nocnym rozwiały wszelkie legendy o 
ciepłym kraju. W Eden na biegunie wie
rzyli, coprawda, tylko naiwni uczeni, 
jednak przypuszczali możliwość istnie
nia tam skutej lodami szóstej części 
świata. 

Jednak kilka przelotów nad biegu-

RadUosłuchacre bywają często nie
mile dotknięci trzaskaniem, odzywają-
cem się w aparacie, Ilekroć ktoś włącza 

Erąd z przewodu eJektryczmego. Otóż za 
aidem talkiem włączeniem przeskakuje 

Iskra między kontaktami i ona to właśnie 
staje sie w znaczeniu radtjotechniczinem 
„nadawczynlą" i — dlatego to odizywa 
się w aparacie 

Jako 'dźwięk. 
Kiedy zaś ktoś obraca — kołem nu-

merowem telefonu automatycznego, 
wówczas powstają łtazme kontakty, a 
temsamem także liczne Iskry, które w 
aparacie radiowym wywołują owo nie
miłe trzaskanie. 

Dlatego też w miastach o automa
tycznej sieci telefonicznej radiosłucha

cze cierpią z \y 
czule więcej, »a 
wiem abonent ich 
b!.e np. 5*cyfi'ow5 
radja muszą .n\ci 

Na szczęść 
dawno bard'.* 
f'Itrem z a m y 
wo umieścić • 
i uniemożliw*'! 
obracana kod-: 

Kontakt (i 
ołcczyć od Ds 
kondensat ort 
cym iskry) o 
rada. 

fi trzasków. 

Jednak w 

lest dzialanrra sił e ektrycznosci ziem- jędnaK k i j u u r « i o i u w . . *u m C S u 
skicj w tern miejscu, wvlad p i j ą c e j swą nem i okolicami wykazał, że niema mo 
energję. W kraju tym, bardzo podobnym \ wy o istnieniu tam 
do raju. przedstawionym przez starozyt-

L u k s u s o w y yacht ż a g l o w y , 

uo raju. i . i i / . ł u s « i w i u " \ ! ; " — 
nych pisarzy, rośnie bujna roślina, zv j4 
hczne zwierzęta, m. in. również mamu
t y — a nawet pędzą tam 

I beztroski żywot ludnie borealnL 
Źródła tych legend należy szukać w 

większego lądu. 
Widnokrąg w czasie lotu Jest tak roz
legły, że c z V to kapitan Wilkins, czy też 
Amundsen lub Nobile musieliby zauwa
żyć każdy większy ląd. wznoszący się 
ponad pustynią lodem pokrytego morza 

Starcy na szczycie drzewa. 
Ś m i e r t e l n y e g z a m i n . 

Uczeni całego świata stwierdzają, że 
ludzie współcześni osiągają znacznie 
późniejszy wiek, aniżeli w poprzednich 
stuleciach, a wysiłki wWdzy dzisiejszej 
zdążają do dalszego przedłużenia życia 
ludzkiego. 

Inaczej zupełnie \ 
u ludćw plerwnfnych. 

Dla koczujących Nomadów n \ c u m a t r z c 
(ludzie starzy i ciiorzv stają się*taeżnrem. 

Aby przenosić się z miejsca naSmiejsce 
i staczać zwycięskie walki z wrogiem 
potrzeba im ludzi młodych, zdrowych i 
silnych. Tn też kwestie, czy starzeją
cych sie tnełczvzn ł kobiety należy j a 

brać z sobą w dalszą drocre rozstrzyga 
naczolnik szczepu, który \v\biera star-

' szvch mężczyzn i kibioty. j każe im 
ws^łnać s ' e r-i fHrzew a. 

Gdv łuż starzec znaidiiJe v e na szczy 
Ji* drzewa, otaczała je współplcrriieficy 

i tak długo niem potrząsają, aż nłeszczę- i 
śnik straci równowagę i spadnie, .leżeli 
jednak wytrzyma on próbę, w takim ra
zie widocznie sprosta trudom dalszej wę 
drówki. Natomiast biedak, który nie w y . 
trzyma próby i zleci z drzewa, podpisu
je on na siebie tern samem 

wyrok śmierci. 
Wśród uroczystych ceremonii otrzymu
je on matę do leżenia, zapas owoców i 
napojów, oraz dzidę do obrony przed 
dzikicmi zwierzętami Tak zaopatrzony 
żegna sie wśród jęków i płaczów. Jak 
gdyby p/idczas potrrzebu. z towarzysza
mi, którzy udają się w dalszą drogę. 
Swój los nrzvirnuje z fatniisfycznym spo 
kojem. Wszak i on niegdyś bvł młody 
i pozostawiał rtarszych towarzyszy na 
opstwę losu. Teraz przyszła na niego 
kolej. 

Czterornasztowiec 
amerykańskich miljarde 

jemnoścj 3.00D to;m, zbudov. 
był pierwszą próbną podtói--

żony jest w najnowsze zdobycze techni k' żeglarskiej, pos' 
tor Diesla, a wnetirze j e s t wykonane niezmiernie 

S Nie odbter&jde chleba naszym rot 

KUPUJCIE TOWARY M 

.u^sar 

j l łatwiejsze rozwią/ame. 
W książce swojej pod ty tu łem: . .Bi 

dr,wa ciała a charakter", prof. Kret
schmer maluje typ (następujący: męż
czyzna elegancki. s£C.:upły-, wysok i o 
wąskich raniio»ach,plaskiej piersi, owal
nej twarzy , ostrym profilu i gęstych wło 
sach i brwiach. Ty? ten co do budowy 
prof. Kretschmer określa nazwą „aste-
nicznc;:o". a charaiter jego z-wie „scln-
zothymowyin" . W k z y k u greckim „sclii 
zein" oznacza roazczepiać, wzgl. roz-
dwajać, a ..Uiymos; — usposobienie, du 
sza. Chodziłoby zjtem o ludzi, k tórych 

. strona duchów' iest rozdwojona. 
I tak jest w istoci- Ludzie tego typu są 
nadmiernie «rrażM pod względem e-
stetycznym, nie floszą pospoJitoścI, lu 
bią samotność (są przedewszystkiem 
straszliwymiegoltami Stąd Kretschmer 
nazywa ich „autstami" (od greckiego 
„authos-sam), pdieważ własna osoba 
ich zawsze wys*va się na plan pierw
szy. W rotzmov*<-'h zawsze skierowują 
temat na siebie mówią tylko o sobie. 
Iest jasne, że Idzie tego rodzaiju nie 
mają serca diaftnych. Dziwnym zbie
giem okoliczno*! lubią zwierzęta f oka
zują im dobroćjrtorej nie mają dla ludzi. 
To też ludzie cVstej kultury typu aste-
niczmego, nozoiie nienaganni, umfetfą w 
pożyciu małżeSkJem okazać odwrotną 
stronę medalu -*^tof 

Jako rutalnl eaoiścl. 'W*/! 
Z chwilą, (pdi podobny typ człowłeka 
wykraczą po* zdrową normę, z typu 
schizothyniowtto wyradzia się fyo cho 
roby umysłoVej-5chizofrenłi, przy nie
pomiernie mtfych szansach wyleczenia. 

Drugim tT>em. cytowanym przez 
v typ pykntezny (piknl-, 

c - c/Jt eka otyłego, o cyklothy-! 
H i-i^^-henlu. Stan 'ducha ozio-) 

i . . t • . ; npodabria sie do w » 
a d ła ort. -4t." a; • /jego sie od nadjmiern -
/esoioici, *• tnąrtJft 

i M M M o e g d smutku n depreslt 
tyipc v stosunku Zo I 
iL Po: a normą wpaść 
tjrc- epresyJny. % 

ia w y 

gtej połowte odrębna,^ 
w rzeczywilstości nv 
pewną przewam (SM 

^'etóza mfstnzynf —»<H 
%u gaitunkow rozporzt 
wyrównawczem. Stąa 

. • 0..«fi j- J 

y dobór Is lo ty , 

sną. Jeżeli wefmle 
,od uwagę, pozorne 

' tyki z baryłką, w y , 
niczne a bardzied zro* 

kom prof. Krefecfime 
>dpow1ednlego towa-

.szkl życia trzeba tyl-
ć. W Istocie jednak 0-
' 1 lekarza, a ten brzmi 

iszym małżonkiem 
rękojmię zdrawogo 

Pcisłuchane. 
-ZCZĘDNOŚĆ. 

kochana, posfanowł 
///cm w Ncvvym Roku oszczędzać. Muj 

pogodzić z tern, że nie kuple d 
iowej sukni, a zapłacę zaległ* 
1 twojf j krawcowej. ? 

: — To oburzające! Zamiast 
ic. chc.-s» robić prezenty kraw-

ZI : ZNANIA P O D A T K O W E . 
— Nowy pcriatek majątkowy nas 

irujnuje Połowę majątku zabierają po* 
>ros*i x/.<:<•/• p a r i S twa. 

— f 1 nie ti it straszne. I tak n^nr 
zy :z i e pozostanie. 7 J 

NIE l , OZYCZAJ. . . / 
W '«sz. pożyczanemi pfenfędz-

r ie f w \ gr a c ' w totka/ 
l a k . a ->rzyiem ieslrta korzygć 

sie nrz t gra t t 0 ; c h sie i t a k W 

:aszynie rotacyjnej 
v Karola Nr. ?. 
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